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Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Przed otwarciem parlamentu. 


Dzień jutrzejszy zapiszą dzieje Austryi jako 
jedeń z najważniejszych w jej państwowo-kon- 
stytucyjnym rozwoju. Na jutrzejszem posiedze- 
nlu Rady państwa prezydent gabinetn ma jej 
przedstawić w głównych zasadniczych rysach 
projskt postanowionej już reformy wyborczej. 
Opiera on się podobno na bardzo szerokiem, bo 
niemal powszachnem prawie głosowania. Jeśli 
zaś rzeczywiście taki otrzyma kierunek, nie n- 
leoga wątpliwości, że wywoła wielką zmianę 
w politycznych, a zwłaszcza parlamentarnych 
stosunkach Austryi. Niejeden też z posłów po- 
spieszy na jutrzejsze posiedzenie z tem smut- 
nem przeświadczeniem, że zbliża się kres jego 
karyery i działainości parlamentarnej, że po m- 
chwalenin nowej ustawy wyborczej nie wróci 
już do pięknego gmachu na Franzensringu. Los 
taki czeka zwłaszcza posłów, którzy mandaty 
swoje zawdzięczają wyłącznie dotychczasowym 
przywilejom kuryalnym. 

Tym razem zdołano szczegóły projektu rzą- 
dowego ntrzymać w dość ścisłej tajemnicy. Wo- 
bec tego żadne jeszcze z poszczególnych stron- 
nictw i klubów Rady państwa nie mogło zająć 
wobec zapowiedzianej reformy jasnego, zasadni- 
czego stanowiska. Nastąpi to dopiero po ja- 
trzejszej mowie bar. Gantscha, a zapewne tak- 
że po zaciętych walkach w każdem stronnictwie. 
Z głosów prasy partyjnej wynika bowiem do- 
wodnie, że nawet sama zasada nowej reformy, 
powszechne prawo głosowania, nie znajdaje je- 
dnołitej oceny w łonie stronnictw, że nawet 
zdania posłów, należących do tego samego do- 
tychczas kierunku politycznego, różnią się bar- 
dzo znacznie. 

Dotyczy to zwłaszcza stronnictw niemie- 
ckich. Obawiają się one przedewszysikiem, 
że nowa ustawa wyborcza pozbawi Niemców 
raz na zawsze dotychczasowej sztucznej prze- 
wagi w parlamencie, że mogą się oni nagle 
znaleść tam w mniejszości. Organa niemieckie, 
zwłaszcza liberalne i postępowe, zapowiadają 
więc, że Niemcy zgodzą się na rozszerzenie 
prawa wyborczego aż do rozmiarów powszech- 
nego głosowania, jedynie pod warunkiem, że 
zapewni im się odpowiedniemi klauzulami co 
najmniej taki sam „stan posiadania”, jaki mają 
dzisiaj. Czy będą dążyć do tego zapomocą wzno- 
wionej i wzmocnionej znów t. zw. „Gemein- 
buergschaft*, czy też każde stronnictwo wal- 
czyć będzie o to na własną rękę, nie jest je- 
szcze zadecydowane. Zdaje się jednakże, że 
tym razem utworzenie takiego ogólno niemie- 
ckiego związku bojowego napotka na trudno- 
ści, pomieważ radykalnym stronnictwom zanadto 
uśmiecha się myśl opanowania większej liczby 
mandatów, dzierżonych dotychczas przez strou- 
nictwa umiarkowane. 


Z wycieczki sejmowej. 


Było to przed laty siedmnastn. Rozpoczynałem 
wówczas zawód dziennikarski, jako sprawozdaw- 
ca sejmowy, pod kierownictwem Romanowicza. 
Dziwna rzecz, jak podobną była ostatnia sesya 
sejmowa do tej, która z przed siedmnastn laty 
utkwiła mi w pamięci. Sejm nie zmienił wła- 
ściwie od tego czasu swej politycznej fizyogno- 
mii. Zmienili się indzie: jedni wymarli, drudzy 
weszli na ich miejsce. Nie było w Sejmie przed 


laty siedmnastu tylu włościan polskich, ani ruskich. | dyskusyi budżetowej. Oburzenie na „radykała* |go, iecz ta, co napłynęła.. z Wiednia. Sejm nie, 


Większość czuła się może więcej u siebie w do- 
mu, niż dzisiai, ale nie przestała ani chwili 
wyciskać na Sejmie politycznego piętna. Gdyby 
do niego wprowadzono dzisiaj człowieka, który 
gdzieś W antypodach siedmnaście lat strawił, nie 
mając żadnych z kraju wiadomości, zawołałby 
zapewne, rzuciwszy okiem po ławach poselskich: 
cóż za ogromna zmiana! Niema już J. Tarnow- 
skiego na krześle marszałkowskiem; z dawnej 
lewicy, w której Romanowicz, Hausner, Weigel i 
tylu innych zasiadało posłów, pozostało ledwie 
paro... Barki ruskie, Świtki włościańskie, nowi 
książęta kościoła! Nowi ludzie, nowy Sejm! 
Gdyby się jednak przysłachał obradom jednego 
bogdaj Posiedzenia, wprowadziłby zapewnie dość 
zasadniczą poprawkę do swojej opinii i zawo- 
łałby: nowi ladzie, ale Sejm stary. Tak samo 
konserwatywny w swej większości, nieprzystę- 
pny dla prądów zewnętrznego życia, zasklepie- 
ny w sobie, wirujący w cjasnem kole patrycty- 
cznych wykrzykników i gąrnolubnych progra- 
mów. ; 

I wtedy, przed Biedmnastu laty, ładzono się 
sanacyą finansów Krajowych przez wykupno 
propinacyi tak samo, jak dzisiaj ładzi się Sejm 
opłatami szynkarskiemi. Przypominam sobie z 0- 
wych czasów Grocholskiego. Wnoszono go na 
pasach do Izby. Robił wrażenie dębu, podcięte- 
go W swoich posadach. Chory już był, skazany 
na Śmierć, ale umysł miał jasny; słuchano go 
z wielką uwagą. I wtedy także zajmowano się, 
podobnie jak dzisiaj, stosunkami prawnemi nau- 
czycieli ludowych, Podwyższono najniższą płacę 
nauczycieli ludowych o jakieś, jeżeli się nie 
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I w Kole polskiem — jak wiadomo — silny 
jaż zaznacza się rozłam. Łatwo atoli być mo- 
że, że przedewszystkiem okaże się potrzeba 
sknpienia wszystkich sił i czynników polskich 
w obronie interesów kraja naszego. Jak nam 
bowiem donoszą dziś z dobrze poinformowanego 
źródła, projekt rządowy zawiera przepisy, krzy- 
wdzące wprost Gaiicyę i inne kraje słowiań- 
skie, Żąda on podobno utworzenia małych 
okręgów wyborczych w krajach czysto niemie- 
ckich i w Czechach, a wielkich na sło- 
wiańskiej peryferyi państwa. W ten 
sposób, ponieważ małe i wielkie okręgi wysy- 


„łać mają do Wiednia zarówno po jednym tylko 


pośle, przypadałaby na Galicyę w stosunku do 
krajów niemieckich i czeskich znacznie mniej- 
sza liczba posłów, przez co naturalnie zmalałby 
wpływ naszej reprezentacyi na sprawy ogólno 
państwowe. 

Na to Koło polskie pod żadnym warunkiem 
zgodzić się nie może. 


Korespondenca „Nówej Reformy | 


Warszawa, 26 listopada. 


(Radość z powoda wieści z Moskwy —  Organizstoro- 
wie osaroych sotni. — Skałłon w strachu. — Obchod 
Miokiewiczowski. — Varia) 


Od dwu dni gorączkuje się Warszawa wie- 
ściami z Moskwy. Nigdy bowiem nie wyłoniła 
się potrzeba naturalnego sojuszu oba narodów, 
polskiego i rosyjskiego, tak dosadnie, jak te- 
raz, wbrew akademickim na niego poglądom 
naszej partyi narodowo-demokratycznej. Uchwa- 
ły zjazda ziemców przynoszą nam nie piatoni- 
czny tylko wyraz współczucia, ale silne popar- 
cie w zwartem przymierzn, którego jedno ostrze 
skierowane przeciw czynownictwa w Królestwie 
i kłamliwym jego eszczerstwom względem nas 
w Petersburgu, drugie przeciw Niemcom. 

Wpływ tego przymierza znać też i tu w War- 
szawie i w pismach niemieckich. W Zamka i 
w kancelaryi generał-gnbernatora niemała kon- 
sternacya, jeśli nie konfnzya. Pozycya wielko- 
rządey, skrompromitowanego nakazem o cofnię- 
ciu z drogi zesłanych do Archangielska hr. 
Tyszkiewicza, Jantzena i Libickiego, została 
zachwianą przebiegiem dalszych wypadków tak 
w Petersburgn, gdzie Witte na dwugodzinnej 
andyencyj informował się n „zesłańców* co do 
sytnacyj w królestwie, jakoteż w Moskwie, 
gdzie zjazd ziemców tak silnie a Korzystnie 
zawyrokował o sprawie polskiej, domagając się 
nawet śledztwa przeciw gwałcicielom. 

Świeże wreszcie zabójstwo pułkownika koza-| 
ków Aleksiejewa i osietyńca Jakojewa 
dopełnia miary tych niepowodzeń, gdyż, jak to 
dziś nie ulega żadnej wątpliwości, obaj ci 
panowie byli organizatorami czar- 
nych sotni w Warszawie i w tym cha- 
rakterze, skrycie przez władzę popierani, padli 
wreszcie ofiarą z wyroku samoobrończych par- 
tyj socyalnych. Wypadek ten rzncił postrach 
w Zamku, obstawionym, szczególniej w nocy, 
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wielka, że przekopami rozpoczętych robót ka- 
nalizacyjnych spuszczają od czasu do czasu 
żołnierzy dla przekonania się, czy niema tam 
podłożonych jakich środków wybuchowych. 

Sam Skałłon dla większegu bezpieczeństwa 
sypia co noc w innym pokoju, O czem nawet 
służba niepowiadomiona naprzód, tak, ża ka- 
merdynerzy każdego ranka, nie mogąc go od- 
naleść, osobno zapytywać muszą o przystęp do 
niewiadomego sobie pokojn. 

Podobnie jak Maksymericz, wyjeżdża i Skał- 
łon wyjątkowo tylko i te w wypadkach osta- 
teczności służbowej, rozumie się zawsze w trzy 


powozy z kozakami w odwodzie, z rozstawione. | 


mi po całej drodze piacówkami żandarmów, 
wojska, policyantów i sgantów. 

W czasie ostatniego jego występu na pogrze- 
bie metropolity Hiercnima, kiedy to padła owa 
niefortanna bomba, rozwinięto dia bezpieczeń- 
stwa jego osoby niepraktykowaną taktykę o- 
strożności. 

Pozamykano przedewszystkiem komunikacyę 
i dostęp ze wszystkich ulic ka linii pochodu, 
Na tejże kazano pnzamykać wszystkie okna, 
sklepy; klucze od strychów każdej kamienicy 
poodbierano na ten czas, a gospodarze domów, 
jako odpowiedzialni za „błagonadjożnost* swych 
domów, musieli osobiście stać w bramach przez 
cały czas pochodu. 

Społeczeństwu polskiemu ostatni korzystny 
obrót rzeczy na razie daje duże zadosyćnuczy- 
nienie, wzmacnia cierpliwość i krzepi wiarę w 
niedaleką już lepszą przyszłość. Do tego nświa- 
domienia ogółu przyczynia się znakomicie swo- 
boda słowa, a choć ograniczono ją zakazem u- 
licznej sprzedaży pism, choć za chłopakami u- 
ganiają policyanci i sołdaci, konfiskując im pi- 
sma w zanadrzn, na piersiach ukrywane, choć 
ich prowadzą do cyrkułów, niemniej wielkość 
nakładu wszystkich pism nietylko nie zmniej- 
szyła się od tego czasu, aie wzrosła jeszcze 
sposobem taniego tygodniowago abonamentu. 

T[ymczasóm społeczeństwo przygotowuje się 
na wszelkich posterunkach do samodzielnej pra- 
cy. 
wszystkiem świeżo odniesione rany i niedo- 
statki. 

Po raz pierwszy uczciła wczoraj młodzież 
niektórych szkół prywatnych polskich uroczy- 
stość zgonu Mickiewicza. Obchód taki odbył 
sią w gimnazynm Chrzanowskiego, gdzie po 
dwu pierwszych godzinach iękcyi nczestniczyl 
wszyscy nczniewie àv uajeżsśstwia załotnam 
w kaplicy zakładowej, następnie w trzech wiel- 
kich partyach zebrani w amlach zdobnych w 
herby i kołory narodowe polskie jakoteż biusty 
wieszcza wysłachali tn nuroczystościowych ed- 
czytów czy wykładów o Mickiewiczu i odśpie- 
wali narodowe pieśni. 

Najgodniejszą zaś pamiątką półwiekowej tej 
rocznicy, pierwszej swobodnej w Warszawie, 
powstanie zapoczątkowana przez licznych ofia- 
rodawców z Sienkiewiczem na czele „Szkoła 
imienia Adama Mickiewicza“. 

Również na scenie Rozmaitości wieńczyli dziś 
artyści wśród nieopisanego zapału publiczności, 


wzmocnionemi strażami. Dzień i noe otaczają | posąg wieszcza, składając wieniec z szarfami 
plac zamkowy kubańcy, a tak samo taras od|w kolorach narodowych z napisem: „Adamowi 
tyłu oświecony, — czego nigdy dotąd nie było, | Miekiewiczowi w hołdzie artyści dramatu pol- 
anerowskiemi światłami, strzegą całe noca war- | skiego". | 
ty żandarmów i policyantów. Obawa jest tak) W mieszkaniach profesorów Rosyan Wulfa, 


myle, 30 czy 50 złr.. rocznie, Większość byłe | myślały dzisiaj tak samo, jak przed laty siedm- 
pewną, że w hojności dla światłodawców posu- |nasta, chociaż lad zaczął tymczasem także my- 
uęła się poza granice propinacyjnej możliwości |ślsć i mówić. 
Dzisiaj tasama polityczna wiekszość, pod urokiem | Przyjechałam umyśluie na parę dni do Lwo 
szynkarskich opłat, szczodrobliwość swoją dia |wa, aby przypatrzeć się, jak mienić się będzie 
nauczycielstwa objawia czterystu tysiącami ko-|lizyognomia Sejmu pod parciem fali, niosącej 
ron na zapomogi dia „obarczonych rodziną“. |basło: Pracz z przywilejami wyborczemi! Je- 
Tylko wówczas, przed laty siedmnastu, nie |stem zadowolony z wycieczki; widowisko godne 
roziegał się jeszcze pod bramami Sejmu śpiew | było tradu. 
„Czerwonego sztandaru* i z galeryi sejmowej| Wrażenie moje streszcza się w tem, że na 
nie odzywały się nieproszone głosy zniecierpli- | fizycynomię Sejmu podziałała nie ta fala, co z 
wionego luda. Przypominam sobie wielką, pro-|ulie i zaułków stolicy uniosła na ogród Jezni- 
gramową, opozycyjną mowę Romanowicza przy |cki kilkunastotysiączną rzeszę ludn robotnicze 


było niemniejsze od tego, jakiego byłem świad- |uląkł się ludu — ale struchlał wobec żądania 
kiem we czwartek wieczorem, gdy z gaieryi| Wiednia. To rzecz bardzo naturalna. Przecież 
sejmowej posypały się czerwone kartki z napi-|nie lud wysłał większość posłów do pałacu sej- 
sem: „Precz z przywilejami! Niech żyje po-|mowego, lecz przywilej wiedeński. Dopóki lud 
wszechne, równe, bezpośrednie, tajne głosowa- | wołał: „Oddajcie nam część mandatów * — u 
nie!“ A cóż Romanowicz powiedział? Oto 0-|przywilejowani nic sobie z niego nie robili. 
śmielił się twierdzić, że kraj z rządów większo- | Oni przełknęliby wszystkie epitety: Targowi- 
ści zadowolony nie jest, że te rządy go krzy-|czan i szalbierzy, rzucane im z galeryi. Gale- 
wdzą i podkopują. „Do czego dochodzi już w |ryę się opróżmi, z posadzki wymiecie się czer- 
tej Izbie — mówiono po kuloarach — rzuca |wone kartki, konna i piesza policya utrzyma 
się nam w twarz takie obelgi, rekryminacye, jeszcze przez długi czas szarą rzeszę w przy- 
burzy się kraj!“ A w Izbie natar} na Romano- |zwoitej odległości od podwoi sejmowych. Ale 
wicza Artur Potocki, po nim inni — odpowia- |stało się coś gorszego: Wiedeń przemówił. Wie- 
dał im Romanowicz.. liczbami budżetu, deń zażądał wpuszczenia do Sejmu przedstawi- 
Dzisiaj lewica, przestała już Sejm irytować. |cieli szarej rzeszy. < 
Mów poselskich z tej strony słucha się oboję-| Jakże zakłębiło się pod działaniem tej wie- 
tnie — za to słyszeć się musi z galeryi okrzy- |deńskiej komendy wśród większości konserwa- 
ki: Przyjdzie fala, która was zmiecie! A ta |tywnej! Piotr Górski, główny reterent komisyj- 
fala była już blisko, Przewaiała sią, w postaci! ny, ulotnił się gdzieś nagle. Komisya zostala 
morza głów ludzkich, przed portalem sejmowym, |bez pierwszego referenta. Przerwano posiedzę- 
i huczała pieśnią: „Cześć wam, panowie, ma- nie Sejmu. Wiceprezes komisyi ledwie się dał 
gnaci, za paszą niewolę, uprosić do odczytania rezoiucyi. Referowai, jak 
Opozycya ludu zostałą jeszcze za drzwiami, |za napaść, nie silił się na motywa. 
ale jej duch unosił Się pod stropami Izby sej-| Zaczęły się mowy. Było ich wiele. Przez ezte- 
mowej i przytłaczał mózgi upornej większości. |ry posiedzenia z rzędu zabierali głos konserwa- 
Te mózgi, co najprzadniejsze, wysilały się przez |tyści, lewiczanie, ludowcy, Polacy i Rusini. 
cztery długie posiedzenia na sofistyczną dedu-| Wszyscy mieli liczne grono słuchaczy — wszy- 
kcyę, że jeszcze nie czas na wpuszczanie do |stkich słuchano z jakąś konwencyonainą przy- 
Izby przedstawicieli tej szarej rzeszy ludu, co | zwoitością, robiącą wrażenie obojętności. Mowca 
wśród szarngi listopadowej, spowita ciemnością | nie mógł nigdy wiedzieć, czy go słuchają rze- 
nocy, stanęła zwartą falangą przed odrzwiami |czywiście, czy tylko udają, że go słuchają. Ja- 
pałacu sejmowego i wyzywająco spoglądała w |kaś sztywność zapanowała w tej Izbie, duszna 
jego oświetlone, lustrzane szyby. atmosfera zdawała się przytłamiać wybuchy 
Te mózgi starych i nowych konserwatystów ! temperamentu, odcznwanie myśli mowców. 


Kraków. Wtorek 28 Listopada | 
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Pietruszewskiego i Szczerbatowa 
nienstaje składanie kart wizytowych lub też 
i osobistych podziękowań Pelaków za dzielne 
ich wystąpienie w sprawie polskiej wobec ca- 
łej Rosvi. Godzi się, aby o adresach tych nie- 
zapomnieli również Polacy z Galicyi, Śląska 
i W. Ks. Poznańskiego, czy to samotrzeć, czy 
imieniem stowarzyszeń i korporacyj. Grot. 


Zgromadzenie demokratów. 


- Kraków. 27 listopada. 

W sobotę odbyło się w sali Rady m. Kra- 
kowa publiczne zgromadzenie, zwołane przez 
krakowskie Towarzystwo demokratyczne. Zgro- 
madzemie zapowiedziana było na godz. 6 wie: 
czór i już o tej godzinie sala główna, przyległy 
przedsionek i gslerya tak silnie zapełniły się 
nczestnikami, że wkrótce rozpocząć można było 
obrady. Wśród uczestników znalazło się wielu 
wybitnych obywateli naszego miasta, przybyli 
także przedstawiciele partyi secyalno-temokra- 
tycznej, wreszcie szereg kobiet. Zgromadzenie 
zagaił i objął przewodnictwo prezes Towarzy- 
stwa damokratycznego, rejent Edmund Kle- 
mensiewicz, który udzielił głosu posłowi do 
Rady państwa, drowi Petelenzowi 


Mowa posła Petelenza. 


Poseł Petelenz w mowie swej, przerywanej 
często oklaskami, przedstawił bieg życia parla- 
mentarnego w Wiedniu w ostatnich kilkn la- 
tach, omówił działalność Dr. Koerbera i br. 
G»utscha i na tem tle rozwinął obraz walk 
narodowościowych, jakie toczą się na arenie 
wiedeńskiej. Wykazawszy, że pomimo pornszenia 
najdonioślejszych spraw pod wzgiędem ekono- 
micznym, Socyalnym i politycznym, jak n. p. 
budowy dróg wodnych nmpaństwowienie kolei 
prywatnych, bndowy kolei alpejskich, zmiana 
ustawy prasowej, projekt w sprawie admini- 
stracyi państwowej, ubezpieczenia robotmków 
na starość itp. — nie zdołał gabinet Koerbera 
uruchomić parlamentu; pobudzał go tylko na 
jakiś czas do pracy, ale nie uzdrowił go, bo 
tej doniosłości sprawy załatwić może tylko 
zdrowy parłament. Sanacya parlameatu możli- 
wą jest tylko przez usunięcie sporów naroda- 
wościowych. 

Złagodzenie spora czesko-niemieckiego i przy- 
znanie ludom, państwo anstryackie zamieszku- 
jącym, tych -nraw, jakia się im na podstawie 
ustaw zasadniczych należą, jest zadaniem nie- 
odzownem. I nowe ministerstwo nie uzdrowi 
stesuuków jeżeli temu postulatowi nia uczyni 
zadość. Przedstawiwszy zamęt, jaki panował | 
wskutek obstrukcyi, wykazuje mowca, że r 


polskie zajęło stanowisko odpowiadające jego 
zadaniu. Koło prowadziło politykę wolnej ręki 
a tym sposobem zdołano zabezpieczyć to, co 
na polu autonomii posiadamy, a także uzy- 
skać spełnienie szeregn postulatów krajowych. 

Wykazawszy to przedstawił mowca sprawę ugo- 
dy z Węgrami i wypowiedział zdanie, że tylko 
ukształtowanie obn połów monarchii, jako wiel- 
kie państwo federacyjne, a więc powrót do 
idei, wypowiedzianej przez Smolkę w r. 1848, 
może nadać powagi państwu anstryackiemu 
w rzędzie państw kulturalnych. Mowca wyka- 
zuje następnie co uzyskano dla Kraju w dzia- 


Wyjąwszy prostackie sceny, jakich areną 
bywa parlament wiedeński, wolę tę aurę, która 
tam panuje, niż martwotę Sejmu galicyjskiego, 
mającą być wyrazem „dojrzałości i powagi“. 
Tam znajduje mowca odzew w słuchaczach: 
protestnją, przymawiają mu, to znowu pota- 
kują biją brawa. Tniaj stoją, lub siedzą niemi; 
nieśmiałe oklaski w ciągu mowy należą do rzad 
kości. Mowca zapala się. unosi; andytorynm 
zdaje się mówić: gadaj sobie zdrów, my i tak 
swoje zrobimy. Taki los spotyka zarówno mow- 
ców większości, jak opozycyjnych. 

Poseł Rutowski bardzo trafnie określił mowy 
konserwatystów: wysilano się w nich na wszy- 
stkie możliwe sposoby, ahy udowodnić, że praw- 
dą jest to, co nie jest prawdą. Stosowało się 
to głównie do dwóch posłów: Milewskiego i 
Kozłowskiego. Pierwszy z nich należy do naj- 
lupszych mowców prawicy; każde jego wystą- 
pienie w sprawach większej wagi staje się wy- 
padkiem dnia. - 

Pamiętam, jak przed kilku laty, na początku 
rozprawy bndżetowej, on i poseł Stadnicki za- 
atakowali rządy ówczesnego namiestnika Piniń- 
skiego. Zachwiało się jaż wówczas jego stano- 
wisko. Dzisiaj także wielką kampanię przeciw 
szerszej reformie wyborczej zainangarowali ci 
sami dwaj menerzy konserwatyzmu galicyjskie- 
go. Mam nadzieję, że nie obalą z równą łatwo- 
ścią tej sprawy, jak przed laty podkopali sta- 
nowisko namiestnika. Oni, przedstawiciele panu- 
jącego w krajn stronnictwa, wznoszą namie- 
stnika na estradę rządową, więc nie dziwnego, 
że i oni także zmuszają go, aby z niej ustąpił. 
Ale sprawę otwarcia Sejmu dla przedstawicieli 
luda nie oni wnieśli, nie oni postawili ją ponad 
sprawami innemi. Ona wpłynęła do Sejmu, nie- 
siona na fali głów ladzkich, a tej fali oni nie 
cofną. Są dość silni, aby obalić namiestnika, 
marszałka, nawet ministra, — ale zawsze jeszcze 
za słabi, aby zagłuszyć opinię publiczną. 

Profesor Milewski jest znakomitym mowcą. 
Co za szkoda — pomyślałem, słachając jego 
mowy — że człowiek ten wyczerpnje swoją in- 
teligencyę na adwokacką obronę niesłasznej | 
sprawy. Jakby dopiero potrafił mówić, gdyby | 
bronił sprawy słusznej i s rawiedłiwej! Jakżeż 
misternie w uczoną przędzę spowijał lotne ko- 
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łach poszczególnych ministerstw, dłnżej zatrzy: 
mując się przy ministerstwie oświaty. W ostat- 
nich 4 latach, założono w Galicyi prawie 20 
szkół średnich, jedno seminaryum, Kraków zy- 
skał drugą szkołę realną a w roku przyszłym 
będzie otwarte piąte gimnazynm. Rozszerzono 
prawa abituryentów szkół realnych, uporządko- 
wano stosunki nanczycieli szkół ćwiczeń i in- 
struktorów. Nauczyciela ludowi, których sprawy 
należą do Sejmu, wnosili także do Rady państwa 
petycyę o przyspieszenie sanacy: finansów Kra- 
jowych bo od tego zależy poprawa ich bytu 
i jakkolwiek obie te sprawy poniekąd się łączą, 
nie może mowca nie wyrazić zdziwienia, że 
Sejm już w obecnej kadencyi, sprawy nauczy- 
cielskiej ostatecznie nie załatwił. Dłuższy ustęp 
swego przemówienia poświęcił mowca sprawom 
cieszyńskim i omówił sprawę seminaryam pol- 
skiego w Cieszynie, którego byt;obecnie staje się 
zagrożony. W sprawie tej energiczna postawa 
jest wskazana i w jej obronie mowca nie bę- 
dzie ostatnim, 

Omówiwszy sprawy kanałów wodnych, wska- 
zał poseł P. na szereg projektów kolejowych 
(w rzędzie których znajduja się nowa kolej 
z Krakowa do Myślenic) i na ważną kwestyę 
upaństwowienia kolei północnej. Sprawa ta 
wlecze się od szeregu lat i dziś na lepszej już 
znejdnje się drodze. Pertraktacye rozpoczęte, 
spodziewać się należy, że npaństwowienie tej 
kolei wkrótce pomyślnie załatwionem będzie, 

Pod koniec swych wywodów poruszył poseł 
Petelenz sprawę projektowanej przez rząd re- 
formy ustawy wyborczej. Ustawa ta ugrumto- 
wang być ma na powszechnem, bezpośredniam, 
równem i tajnem prawie wyborczem (Burzliwe 
oklaski i wołania: Co na to Koło polskie?) Sta- 
nowiska Koła polskiego — odpowiedział dr. Pe- 
telenz — przesądzać nie mogę, zaznaczę tylko 
swoje stanowisko, że należę do tych, co pragną 
powszechnego prawa głosowania. Jako zwolen- 
nik powszechnego prawa głosowania oświad- 
czyłem się jaż kandydując przed laty do par- 
lamentu (oklaski), dziś takża jestem za tą 
sprawą. która jest słnszną i wymaga jej spra- 
wiediiwość społeczna. Równość obywateli wobec 
prawa jest nieodzowną koniecznością i zasady 
tej bronić będę w przekonaniu, że powszechne 
prawo głosowania przysporzy dzielnych sił, 
które rzetelnie pracować będą dla dobra kraju 
i narodu. (Żywe oklaski). 


Mowa posła Rottera. 

Posei Rotter, powitany bucząemi oklaska- 
mi, oświadczył, że omówi przebieg minionej wła- 
śnie sesyi sejmowej. Dwie sprawy górowały 
nad atmosferą Sejmu: kwestya naaczy- 
cielska isprawa reformy wyborczej. 
Co do pierwszej, nie można nic pocieszającego 
powiedzieć, bo wprawdzie miłość gorąca dla 
nanczycielstwa objawiła się przez usta przed- 
stawicieli wszystkich stronnictw w Sejmie i 
gdyby miłością samą żyć można, nauczyciele 
należeliby do najbogatszych ludzi (Wesołość). 
Do życia potrzeba jednak także chleba, a tego 
ci pracownicy mają za mało. Mówieno wiele o 
tem, jakiejby sumy potrzeba, aby wystarczyła 
w dzisiejszych czasach na polepszenie bytu 
nauczycieli, i wymieniano cyfrę dwóch miljo- 
nów. Suma ta żadną miarą nie wystarczy. Naj- 
mniej potrzeba 5 milionów, a i większe trzeba 


munuały w rodzaju twierdzenia, że powszechne 
głosowanie nie jest hasłem postępowem, lecz 
reakcyjnem, bo utrwala przywilej urodzenia. 
A przecież odpowiedź, że przywilej przestaje 
być przywilejem, gdy przechodzi na własność 
ogółu, obala od razu pozornie tak silny argu- 
ment. Albo dragi do niego podobny, że prawo 
wyborcze nie jest kwestyą jednostki, lecz inte- 
resem społeczeństwa. Któż jest w tej chwili, — 
pomyślałem — owem społeczeństwem, mającem 
wyrokować, czy w jego interesie leży powsze- 
chność prawa głosowania. lub nie” Oto tensam 
poseł Milewski, który ten komunał wygłasza, 
i kilkndziesięcia jego przyjaciół politycznych. 
Społeczeństwo, reprezentowane przez 7 milio- 
nów ludzi, jest tutaj faktycznie od głosn od- 
sądzone. 

Poset Rotter wyrobił sobie osobny rodzaj wy- 
mowy i argumentacyi. Po Milewskim wniósł 
ton szczerości do Izby. Gdybyście — mówił — 
przed laty sześciu byli przyjęli wniosek Rama- 
nowicza o reformie wyborczej, nie płoszyłyby 
was dzisiaj czarwone kartki, z galeryi sejmo- 
wej rzncone. Boicie się lndu, ba macie nieczy- 
ste sumienie, — można się było domyśleć. — 
Przyszłość finansową kraju opieracie na opła- 
tach szynkarskich. Wystarczy, aby ludność 
przestała pić przez pół roku, a cała wasza sa- 
nacya finansów krajowych bierze w łeb. Tkwi- 
ła w tem powiedzenia Rottera gorzka ironia. 
Na ciemnocie Indu i konsumcyi alkoholu oparło 
swoją wszechwładzę i program finansowy rzą- 
dzące olbrzymim krajem stronnictwo! 

Tradycye dawnej, opozycyjnej lewicy przy- 
pomniała świetna, z olbrzymim temperamentem 
i wielkim zasobem erndycyi wygłoszona mowa 
Rutowskiego. Widocznie za wiele mu było so- 
fisteryi Milewskiego i uczonej pozy Kozłow- 
skiego. Przypomniał im słowa Stańczyka: „Ro- 
biliśmy wszystko z patryotyzmu, a doszliśmy 
„ad sammam diem“. Dźwięczała w przemówie- 
niu Rutowskiego nuta głębokiego żalu i skargi, 
że szlachta polska zawsze robiła za mało i za 
późno, i dłatego doprowadziła naród „ad sum- 
mam diem“. A kiedy wspomniał o roku czter- 
dziestym szóstym i podniósł do ust szklankę 
wody, to czoło się, że chyba łzę niejednę prze- 
łknie z tą wodą „Ja wam to musiałem raz po- 
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ponieść ofiary, gdy zwiększy się liczba szkół i 
co za tem idzie, liczba nauczycieli. W rozpra- 
wach sejmowych okazało sią dowodnia, że w 
r. 1911 kraj nasz znajdzie się w posiadaniu 
sum, na polepszenie bytu nauczycieli potrze- 
bnych. Ostatecznie postanowiono dopomódz nau- 
czyciełom na razie roczną szmą 400.000 K 
(wniosek opiewał na 300.000 K, na żądanie de- 
mokratów zwiększono sumę o 100.000 K), aż 
do radykalnej poprawy stosunków. Pocieszają- 
cem jest jedno: pół-oficyalnie, bo w komisyi 
szkolmej, wypowiedziano zdanie ze strony kon- 
serwatywnej, że w celu polepszenia bytu nau- 
czycieli nie należałoby się cofnąć nawet przed 
podniesieniem dodatków do podatków. 

Druga sprawa — reforma wyborcza — 
od 27 października zawładnęła Sejmem całko- 
wicie. Jakkoiwiek przez czas ten wszystkie ko- 
misye pracowały, atmosfera sejmowa przeSią- 
knięta była zupełnie bakcylami reformy wybor- 
czej. Były to różne bakcyle; dla jednych przy 
jemne, dla większej jednak liczby nieprzyje- 
mne (Wesołość), wywołały bowiem aż cztero- 
krotną w przeciągu tego krótkiego czasu zmis- 
nę zapatrywań. Otóż najpierw 27 paździar- 
nika komisya administracyjna przedstawia wnio- 
ski, aby nad zesziorocznemi wnioskami posła 
Stapińskiego (0 powszechna prawo głoso- 
wania) i dra Oleśnickiego (bezpośrednie i 
tajne głosowanie, mimo zatrzymania systemu 
kuryalnego) przejść do porządku dziennego 
Ciekawe było umotywowanie tego wniosku ko- 
misyjnego. Referent (p. Garapich) oświad- 
czył, że Stapiński idzie za daleko, więc najle- 
piej nic nie zrobić; nad wnioskiem dra Oleśni- 
ckiego „zastenawiano się“, ale skutek tych za- 
stanawiań się był taki sam (Wesołość). Nastą- 
piła druga faza: jeszcze raz odesłano wnioski 
do komisyi, która przedstawiła wniosek w for- 
mie jeszcze gorszej (Znany referat Piotra Q ór- 
skiego. Przyp. Red.). Trzecia faza: Prezes 
Koła polskiego br. Dzieduszycki przyjeż- 
dża z Wiednia i przywozi projekt przeprowa- 
dzenia przynajmniej V kuryi. Nie chce go wię- 
kszość konserwatywna przyjąć, ostatecznie — 
faza czwarta — wiceprezes komisyi administra- 
cyjnej i jej referent p. Władysław Gniewosz 
oświadcza, że „poprawkę“ hr. Dzieduszyckiego 
przyjmnje. W przeciągu więc trzech tygodni 
komisya administracyjna zmieniła cztery razy 
zapatrywania swoje na sprawę reformy wybor- 
czej (Wesołość), mowca więc pozwolić sobie 
może na oświadczenie, że dziś jest zwolenni- 
kiem powszechnego, równego, bezpośredniego i 
tajnego prawa głosowania, aczkolwiek przed 
pięciu laty oświadczył się tylko za V kuryą 
(Żywe oklaski). 

Że prawo głosowania należy się wszystkim 
obywatelom, o tem nie może być dwóch zdań. 
Jedna cyfra znakomicie to nzasadni: z tytałn 
przyrostu, spodziewanego w r. 1911 z powodu 
podatków spożywczych, budżet kraju wzrośnie 
o 13 milionów, więc o 50%/, dzisiejszego bu- 
dżetu krajowego. Pieniądza te płynąć będą gió- 
wnie z kieszeni tych, co praw politycznych nie 
mają. A obowiązek słażby wojskowej czyż nie 
jest powszechnym? Tak samo powszechnem być 
powinno prawo głosowania, każda warstwa po- 
winna posiadać swego reprezentanta w Sejmie. 
Chwali się Sejm galicyjski powagą swoich ob 
rad wobec parłamentu i innych Sejmów w pań- 
stwie. Ale na to odpowiedzieć należy, ża spo- 
kój ten i ta powaga nie jest wyrazam zado- 
wolenia kraju, lecz wynika z pewnej duszności 
1 ospałości atmosfery ludzi dobrze odzianych, 
dobrze vdżywionych, a syty głodnego rie rozu- 
mie. Mowca podczas rozpraw w Sejmie wyraził 
się, że „między karpie nałeży wpuścić szczn 
paka“, na co ze atrony przeciwnej cedpowie- 
dzianc: „Sądziliśmy, że taciago szczupaka ma- 
my“. Wiadoma przecież rzecz, ża na tyle kar- 
piw jeden szczupak za mało (Wesołość). 

Mowca zbija inne zarzuty konsarwatystów 
przeciw powszechnemu prawu głosowania. JEŻ 
przed 5 laty, gdy z projektem reformy wyborczej 
wystąpi nieodzałowacty Romanowicz, wiek- 
szość obaliła wziwski, Do twierdziła, że nie ma 
że dopuścić do Sejmn ludzi Bienarodowego u- 
sposobienia. Dziś na tem samem stanowiska 
stoi wielu konserwatystów, niebacznych, że w 
Królestwie robotnicy dali wspaniały dowód swo- 
ich uczuć narodowych. Jeżeli carat legnie w 


wiedzieć, — mówił unosząc siwiejącą brodę, — 
bo jestem już stary“. 

Słuchano go z jakąś desperacką, bierną mar- 
twotą. Przybił słnchaczy do miejsca; rozsiał ja- 
kieś dziwne przerażenie, które słuchaczów na- 
wet do oklasków onieśmieiało. Wywołał widmo 
okropnej przeszłości, która odbywało złowrogą 
przechadzkę po miękkim dywanem wyścielonej 
sali. „Znowu robicie za mało — i zaowu, wraz 
a waszym „patryotyzmem”* doprowadzicie kraj 
„ad summam diem*...* 

Ale mężowie polityczni nie unoszą się uczu- 
ciami. Teraz szło o co innego. Miał mówić pre- 
zes Koła, hr. Wojciech Dzieduszycki, — wróci- 
wszy dopiero co od Egeryi z wiedeńskiej Hər- 
rengasse. On to wystraszył z Izby Piotra Gór- 
skiego, on zachwiał jego wygodnym pomysłem 
„kwalifikowanych robotaików*, On miał zbado- 
wać dla swoich przyjaciół złoty most odwrotu 
od ciasnej uchwały komiayjnsj, ku mniej cia- 
snej rezolncyi, w której pomieściłaby się nawet... 
piąta karya. Budował ten most ze wszystkich 
cegiełek, wypalonych w piecu konserwatywnym, 
podsycanym przez wiedeńskie palenisto. Słu- 
chano go ze wszystkich mowców najpilniej. — 
Wiedziano przecież, kto i co przez niego prze- 
mawia. Mówił powoli, odważsjąc słowa, Właści- 
wym sobie ruchem dwóch palców prawicy, zda: 
wał się ujmować, jak w szczypce, każde swoje 
słowo, aby się mu przypatrzeć, czy ono przy- 
padkiem nies mówi... za wiele. Wreszcie odczy- 
tai rezolucyą. Wysłuchali jej konserwatyści, jak 
wyroku potępienia. W tej ogólnikowej rezolucyi 
tkwiła spowita... piąta kurya. 

A wśród ciszy słychać było w Izbie echo u- 
pomnienia Rutowskiego: robicie znowu zamało, 
i złowróżbne „mane tekei* Stańczyka: „i doj- 
dziecie znowu... ad summam diem“... 

— Ale my nie ehcemy dojść „ad summam 
diem* — my pójdziemy naprzód, z żywymi, — 
szepnął mi jeden z posłów parlamentarnych, 
przysłnchujący się wraz ze mną tym tak wiəl- 
ce zanamiennym walkom „uprzywilejowanych* — 
broniących „w imię patryotyzmu* ludowi udzia- 
łu w samorządzie krajowym. 


Michał Konopiński. 


ae Om m 


Kapelusze — Cylindry — Kiaki 


P..& C. Habiga, — Willi Plessa — 


4 


igruzy, będzie to ich wyłącznie narodową 
izasłagą. Mówią dalej zonserwatyści: Jak wpn- 
|szczać do Sejmu reprezentantów robotniczych, 
nawet w kuryi V, jeżeli oni w Wiedniu azka- 
lują wszystko, co się dzieje w krajn. Szkalują, 
to prawda, ale szkalują tylko to, co jest złego. 
Szkalują nadużycia władz, podnoszą krzywdy, 
bronią się przeciw praktykom prokuratorów, 
którzy w Krakowie konfiskają artykuł, przepu- 
szczony w Wiednia, a te: artyknł, który prze- 
szedł w Krakowie, koufiskują we Lwowie. Oto 
krzyczeć muszą, a gdy w Sejmie nie mogą gło- 
su podnieść, czynią to w parlamencie. 

Praktyczne daue wskazują więc, że powsze- 
chne giosowanie byłoby ze wszech miar korzy- 
stnem i dobrem. Głosowanie ma być także ró- 
w nem. Ciekawe jest tn stanowisko konserwa- 
tywnej większości, która pyta zwolenników ró- 
wnego prawa z protekcyonalną ironią: Czy pa 
nowie naprawdę chcecie równego prawa” — 
Czy mie należałoby tego żądania nieco zmody- 
fikować, bo od razu byłby to za wielki krok 
(Wesołość). A dalej powiada większość: Dajcie 
najpierw dowody, że to, czego chcecie, jest le- 
naze. Słusznie w debacie sejmowej odpowiedział 
na to poseł Łazarski: Czy ten, co chce au- 
mieć pływać, ma się uczyć pływać na podło- 
dze? Przecież do wody trzeba go puścić. (We- 
sołość). Równe prawo wyborcze usunie nten- 
fność jednych do drugich; z dotychczasowych 
klatek wyborczych jedni patrzą z zawiścią na 
drugich. Zasada równości nie budzi także ża- 
dnych obaw pod względem narodowym, bo przez 
stosowny podział okręgów można ustrzedź mniej- 
szości narodowa. 

Dalszym czynnikiem, którym szermaje więk- 
szość. jest różnica wykształcenia i jeżeliby je- 
szcza pozór słuszności był w ich zapatrywa- 
niach o większej własności i szerokich masach, 
to nie może utrzymać się ich rozumowanie, gdy 
porównamy liczbę mandatów z wielkiej wia- 
mości (44) z liczbą mandatów z miast (31). 
Mieszkańcy miast, w których są uniwersytety, 
wyższe zakłady naukowe, stoją niżej od obszar- 
ników galicyjskich. (Wesołość). Istotą polityki 
są kompromisy. Ale jakże mówić o kompromi- 
sie, gdy są 4 warstwy, mająca prawa o różnych 
interesach? O kompromisie można mówić tylko 
wtedy, gdy są powszechne wybory. Bismark nie 
był przyjacialem ludu, ale wprowadził powsze- 
chne prawo głosowania; z powodu tego usta- 
wodawstwo niemieckie idzie na czele wszyst- 
kich. 

Wszystkie te argumenty jednak były grochem 
o ścianę, nad wszystkiem bowiem góruje wśród 
większości sejmowej obawa, że nie byliby wy- 
bierani posłami. Te obawy jednak są płonne. 
Okręgi wyborcze byłyby małe, liczyłyby najwy- 
żej po 40.000 głów, w tak małym więc okręgu 
i przedatawiciei wielkiej własności mógłby się 
dać poznać i zyskać zanfanie i maadat, jeżeli 
na to zasłaży. Niech więc większa własność 
trochę się potradzi, choć zdobycie mandata bę- 
dzie mnisj łatwem. niż teraz, wobec kilkunastu 
a nieraz nawet kilku wyborców. 

Mowca wykaznje następnie, jak ważną rze- 
czą jest bezpośredniość wyborów i wymo- 
wnie przedstawia złączone z dotychczasowemi 
pośredniemi wyborami nadużycia Dalej wybory 
powiay być tajne. Konserwatyści mówią 
wprawdzie, że jswne wybory są nadzwyczaj- 
nym środkiem, kształcącym charakter i odwagę 
ogólną (Wesołość), ale my tn w Krasowia do 
Lrze wiemy, CO znaczy jawna głosowanie i ile 
nadużyć się popełnia, ile presyl wywisra. 
| Mowca zazończył przemówienie swe nastėpt- 
|jącemi słowy: Nie ma rady, czemprędzej trzeba 
zrobić to, czego potrzeba, aby odświeżyć atmo- 
sferę sali gejmowaj. Wydobywa się z niej ezed, 
kry grczi zatraciom. Trzeba dużo i jak paj- 
nrędzej świeżego powietrza. Trzeba wybić szy- 
by w aatęchłej sali obrad; wtedy powstanie 
wprawdzie przeciąg, powstanie rata na dłoni, 
która tlukła szybę, ale uratuje sią życia oba- 
cnym, Wejdą inni, poziom pracy podwyższy się 
przez welście nowych tempsramentów politycz: 
nych. Wtedy nastąpi polepszenia stosunków, 
odmisdnieją ci, którzy się jaż zestarzeli. Bodż- 
ca zewnętrznego potrzeba. (Haczne, dłagotrwne 
i burzliwe oklaski). 


Adwokat dr Gertler, który następnie głos sza- 
brał, wykazywał, że agltacyę, wszczętą przed kiikn 
miesiącami na rzeca powszechnego prawa głosowz- 
nia, naawsli konserwatyści uatusaną. Taką ona 
wcale nie była i już przed kilka laty konserwaty- 
sta, profesor uniwersytetu lwowskiego dr Starzy ń- 
ski, w stodyach swolch x zakresu prawa wybor: 
czego objawem mupstuie aatureinym naawna* dążenie 
do rozszerzenia praw po!ltyczpych, jako naazadnło- 
ne wzrastające oświatą, wyżrsym stopniem saras- 
wiedzy i pocanciż obywatelskiego. W zzstęrach 
walesących exrnnie o prawo wyborcze odróżnić na- 
leży tak tych, co dobijają się o prawo to dlatego, 
łe, ponosząc na rzecz państwa największe ofiary 
ikrwi | mienia, nie mają w zamian żadnego wpły- 
wu ïa rządy, jak | tych, co wychodząc z zasady 
„nic o nas bes nas“, domagają się pośredniero w 
formie głosowania wsuółudzłału w reformach spole- 
canych, jak i tych wreszcie, którsy pragną nayskać 
prawo wyborcze iako środek do zawładwięcia ciała. 
mt pariamentiarnemi | przekantełcenia za icn pomo- 
są całego ustroja państwa. Mowca wykazuje storo- 

jgiem argnmentów, jak próreobną jest reforma wy- 
borcaa w duchu jak najsacrszym I przedstawia zgro- 
maudszonin następującą rezolacyą: 

„Zgromadsenie pabliczne, zwołsoe przez Tow. 
demokratyczne polskie, uchwala domagsć Bię 
bezzwłocznej reformy wyborczej na 
zasadsie powszechnego, równego, bozpośredniege, 
tajnego proporcyalnego głosowania do parlamen- 
tu, do Sejmu i do gminy. Do urzeczywistnienia 
tego celu uchwala zgromadzenie stale zdążać | 
wzywa swoich posłów, aby reformę wyborezą w 
powyższym kierunku z wsselkich sił popierali i 
urzeczywistnić się starali", 

Redaktor Konopiński przypomniał walki o wol- 
ność w zaborze rosyjskim i w Ronyi wawej, xaranie 
konstytncyi i reakcyę czynowBiesą, która objawiła 
się potwornemi rzeziami żydów i postępowej lateli- 
gencyi ronyjskiej. Geniusz lndzkości, jak ua obra- 
sie Grottgera, zakrył, na widok scen okropnych, 
sawsrydzone oblicze. Mowca przedstawił następują 
cą rezolucyę: 

„Zgromadzenie, awołane d. 25 listopada do sall 
krakowskiej Rady miejskiej przez Wydział Towa. 
rzystwa demokratycznego, wita s radością wyniki 
dotychczasowej walki o wolność w zaborze rozyj- 
skim. wyrażając cześć I uznanie dla wszy- 
atkich, którsy w tych śmiertelnych zapasach 
udsiał biorą I do ugruntowania lepszej przyssłości 
narodu polskiego się przyczynili Zgromadzenie wy- 
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raża niapłonną nadzieję, że walki te przyczynią się 
do zdemokratyzowania apełeczeństwa polskiego I uto- 
rują drogę do rzetelnego postępu we wszystkich 
dziedzinach publicznego życia, do wolności obywa- 
telskiej, obejmującej najszersze warstwy ludności, 
na których oprze się przyszłość naszej Ojczyzny. 

„Zgromadzenie wyraża najwyższe oburzenie z po: 
wodn zbrodni, spełnionych przez reakcyjne czy- 
nownietwo rosyjskia na ludności żydowskiej 
tprzedstawicielach postępowych sfer 
rosyjskich. Rsesle, których krwawą areną bvła 
Rosya po konstytucyjnym msnlfeście carskim. prsy- 
10szą hańbę rządowi rosyjskiemn, i 
w imię zajwanioślejszych haseł ludxkości domagają 
się ekspiecył. 

„Zgromadzenie wyraża nadzieją, że nowa era kon- 
stytucyjna w Rosyl, takilemi okupfena ofiarami, 
przyniesie wolność dla wszystkich ln4ów, 
w jej granicach zamkniętych, bez względu na ich 
pochodzenie i wvznanie*. 

Przemówienia tego wysłuchało zgromadzenie w po- 
stawie stojącej, a rezolucyę uchwaliło jednogłośnie 
wśród niemllknących cklasków, 

Adwokat dr Bardel (przedstawiciel polskiego 
utronaictwa ludowego) zaznansa. że taktyka stań- 
czyków x ubósgłej wesyi sejmowej bndzi wprost 
watrąt Praeszli oni do porządku dziennego Rad re- 
formą wyborczą, ale gdy im rząd polecił w tej 
sprawie coś zrobić, zaraz służajczo cofnęli się Í 
zinieniony wniosek odesłali do Wydziału krajowe- 
go. Zrobili, caego rząd chetał, bo rząd, to leh do- 
brodsiej, z jego rąk pusiadają mandaty. To postę: 
powanie wakaunje, Że konserwatyzm znajduje się 
już u schyłku. Drugim znakiem upadkn jest po- 
watanie ceatrum t. aw. ludowego w Sejmie. Zble- 
rają się jego członkowie, jak prabarze, abv konser: 
wę jak najprędzej pochować. To się konserwie ga- 
licyjskiej należy w czasach, gdy na Śląsku lud 
polski wstaje i wybiera swego posła, gdy w Kró- 
lestwie walczą dla anionomii. Jeżeli i w naszym 
kraju znikną z widowni, to różnice, wynikające dla 
naszego narodu z powodu traech zaborów, aulkną 
zupe nie. (Żywe oklzski). 

Radca m. dr Gross podnosi, żo Żądanie prawa 
wyborczego nie jest Bamoistnym czynnikiem demo- 
kratyzującym społeczeństwo. Odnawianie prawa wy- 
borczego stanowi tyłka jedno ogniwo w tym łań- 
cuchu. Większość konserwatywna rzuca hasło tylko 
dla oligarchów. Hr. Daiedosaycki groził nawet w par- 
łamencie, że gdyby zuprowadzono powssechne gło- 
sowanie, to dziki kraj galicyjski zjawi wię w par- 
iamencle. Nie licuje z godnością człowieka takie 
grożenie komuś swoim własnym ludem! Nie auto- 
nomli praguą konserwatyści, ale swoich własnych 
rządów. Nie można się więc zgodaić na wyodreb- 
nienie nassego kraju, bo byłoby ono tylko nową 
formą knuta. Pokazuje cię nawet, że knat stańczy: 
kowski przeszkodził wytworzeniu się demokracyl 
skoro poseł Głąbiński wa wniosku swoim nie Żądał 
powszechnego prawa głosowania. Dopiero wyniki 
walki w Królestwie pobudziły nas do damokratysa- 
cyl. Gdy poprzednio tylko V karyi Żądaliśmy, obe 
enie jesteśmy aa powszechnem prawem głosowania. 
My musimy żądać także proporcgonainego prawa 
głosowania — aby I mniejszość miała zapewniona 
representacyę. 

Nie miał także słuszności Sejm co do sprawy 
nanczycielskiej, bo mógł wygodnie sprawę całą już 
datś radykalnie sałatwić, nie odkładając jej do ro 
ka 1911. Wystarczyło zaciąguąć pożyczkę. na któ 
rej amortyzacyę płaconoby rocznte do 1!/ę miliona 
korom rocamie, a reguiacya płac nauczycielskich by 
laby jeż teras saprówadsora. (Hnezae ckiaski) 

Rudta Niemetz zgłasza wniosek o udzielenie obn 
posłom wotum zaufenia i podziękowanie za 
teh działalność poszalaką. 

Radca Stan. Nowak omówił sprawy szkolnictwa 
domagając się równonprawuienia na polu oświaty. 
gnieslonia typów tzkół, reformy szkolnictwa ludo- 
wego, planów asukowych 1 izstroakcyj. Mowca ugłe- 
sił nasięprjąsą razolncyę: 

„Ponieważ nauczyeiolstwo wobec owtatnich debat 
sejmowych obawia się, że Sojm nawet po uzyska- 
niu funduszów s propinacyi mie spełni słusznych 
żądań mauczycielstwa, swracn sią zebranie do po 
słów s prośbą o poczyniesie stosownych starań 
a rząda, aby nie puzwoiił na pokrzywdaenis nau- 
cayciaistwa*. (Rezolucyq uchwalono). 

Dr Bobrowski, przedstawiciel partyi socyalno- 
demokratycznej, wyraża nznamie posłom za zwoła- 
nie zgromadzenie, a p. Rotterowi na jego przemó 
wienie w Sejmie. Mowca zwraca uwagę, że kilka 
iat prowadzoną jest walka o powszechne prawo 
głosowania, lud jednak w walce tej stoi udosobnio- 
ny. Obaj posłowie krakowscy popierają sprawę po- 
wazechnego głosowania, z powodu regulaminu Koła 
polskiego w Wiednin nis mogą jednak w Izbie dać 
wyrazu swoim zapstrywaniom, a poseł Petelenz pod- 
eanas głosowania nad wnioskami v powszachne prawo 
glosowania mosia? wyjść s sall. W can sposób dalej 
syć nlo może, nia mogą decydować o nadania praw 
obywatelskich szorokim masom ci, co n nas mają 
tylko hasło „przy Tobie stoimy“, a w Rosyi idą 
pod pomnik cerycy Katarzyny. (Oklaski). Robotnicy 
w sprawie o zdobycie prawa głosowanła dalałają 
dotąd zupelnie legalnie, sie praca ich braci w Kró- 
lestwie Polskiem zbyt była wielka | xbyt zaraźliwa, 
abyámy tutaj długo pozostać jeszcz» mogli w le- 
galnych granicach (Barsliwa oklaski). Może reakcya 
ladowa zgniecie tych szachrajów politycznych. So- 
cyaliści wyjdą na niłcę, a z nimi powinni wyjść 
demokraci i ludowcy. Niechaj nie będsie zakątka, 
gdsioby nle odbyło się zgromadzenie d. 28 b. m., 
w dnio, w którym zaparować powinien strojk ma- 
sowy. Mowca wypowiada w końcu zdanie, że w o- 
bocnych warankach nucxziwy posel nie powinien 
wazisiać w Kole polakiem. 

Poseł Rotter odpowiada drowi Bobrowskiern. 
Zaz tacza, że jeżeli petycya socyalistów o po- 


wszechne prawo głosowania, wręczona marszał: | 


kowi, uczyniła w Sejmie wrażenie, to tylko 
z powodu spokoja i powagi jej argumentów. 
Co do dalszej treści mowy dra Bobrowskiego, 
zaznacza p. Rotter, że demokraci inne stanowią 
stronnictwo, a innem znowu jest stronnictwo 
socyalno-iemokratyczne. Każde stronnictwo wal- 
czy swojemi sposobami i pamętać powinno zna- 
mienne słowa Molikego: „osobno maszerować, 
a bić przeciwnika razem*, Demokraci nie wy- 
mawiają socyalistom taktyki przez nich używa- 
nej, lecz żądają nawzajem, aby socyaliści nie 
próbowali narzucać im swoich środków takty- 
cznych. O ile chodzi o rzecz, w tym wypadku 
o powszechne prawo głosowania, damokraci stoją 
na temsamem stanowiska, co socyaliści. Skoro dr 
Bobrowski zarzucił drowi Petelenzowi, że wy- 
szedł z parlamentu podczas głosowania nad 
wnioskami o nagłość wniosku o powszechne 
głosowanie, musi mowca oświadczyć, ż8 nie był 
wtedy obecny w Wiednia, ale byłby postąpił 
podobnie, jak dr Petelenz. W chwili zaś sta- 
nowczej, gdy o meritum sprawy rozchodzić się 
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będzie, spełni wedłng sumienia swój obowiązek. | mokratyczną. Opozycya reakcyonistów rosyj- 
Jeżeli ogół zebranych przyjmie to stanowisko |skich nie jest niebezpieczna. Mowca proponuje, 


mowcy do wiadomości, to dobrze; jeżeli nie, to 


'mowca nad to, co daje, więcej dać nie może. 


(Żywe oklaski). 

P. Krwawicz, maszynista kolejowy, zwraca 
sią do posłów demokratycznych z prośbą, aby 
poparli żądania kolejarzy o regulacyę płac. Po- 
sel Petelenz podnosi, że sprawę tę razem z p. 
Rotterem energicznie już poruszał i dalej po- 
pierać ją będzie. 

P. Jugendteln omawia Surawę szkolnictwa i 
domaga się podniesienia oświaty w kraju. Mow- 
ca zgłasza również w obszernem nmotywowania 
rezolucyę o zniesienie demoralizującej loteryi 
liczbowej. (Uchwalono). 

Po przemowie dra Grossa obu posłom wy 
rażono wotum zaufania, poczem 0 godzinie 10 
wieczór przewodniczący p. Klemensiewicz 
zamknął zgromadzenie. 


Autonomia Królestwa Polskiego. 


Nie sprawdziły się obawy, aby drugi zjazd 
ziemców w Moskwie wyrzekł się swej poprze- 
dniej uchwały, tyczącej się autonomii Królestwa 
Polskiego. A obawy te nia były płonne, ponie- 
waż rozwinięto silną przeciw tej uchwale agi 
taeyę tak ze strony rządowej, jak i ze strony 
konstytucyjnej prawicy. Przedstawisno autono- 
mię jako straszaka, usiłowano wmówić, 28 zna- 
czy oma to samo, co oderwanie się Krćiestwa 
od Rosyi. Agitacyi tej sprzyjało małe nświado- 
mienie ogółu, nie mogącego się jeszcze zoryen- 
tować w kwestyach form rządn reprezentacyj- 
nego. Nawet ludzia najlepszej woli, szczerzy 
przyjaciele naszógo narodu, jak prof. Pogo- 
din, drżeli na samą myśl autonomii, obawiali 
się, że rozdzieli ona na wieki Rosyan od Pola- 
ków. Wydawało im się, że żądana przez nich 
antonomia da Królestwu stanowisko Węgier w 
Austryi, będzie powtórzeniem stosunka Norwe- 
gii do Szwecji. 

Cóż dziwnego, że kiedy szlachetniejsze i oświe- 
cove jednostki wyrażały taką obawę, to ludzie 
mniej dobrej woli, muiej oświeceni, uważali 
myśl autonomii za początek rozczionkowania a 
nawet podziała Rosyi. Siąd też z licznych stron, 
od ziemstw powiatowych i Dam miejskich, szły 
gorące protesty przeciw zamachowi zjazdn na 
całość monarchii rosyjskiej. Nietylko dzienni- 
karstwo rządowa i reakcyjne, ale organy umiar- 
kowane uderzyły na trwogę Nawet „Ruś”, u- 
ważana za oficyainy organ przyjaciół Polski, 
jeszcze przed trzema tygodniami radziła usunąć 
kwestyę autonomii z porządku dziennego zjazda. 
Samo biuro zjazdu, zatrwożoue luie objawia- 
jącem się niezadowoieniem z jego uchwały, ogła- 
szając oficyalną odezwę do społeczeństwa, opn- 
ściło między rezolacyami sprawę polską, a tylko 
ogólnikowo wyraziło się o potrzebie przyznania 
kresom praw narodowych. 

W tak nieprzychyłnej dla autonamii Króle- 
stwa atmosferze zebrał się drugi zjazd ziemców. 
Na szczęście przybył z pomocą naszej sprawie 
komunikat Wittego, obwieszczający światu, że 
„zuchwałe* dążenia polskie do autonomii posta 
nosił rząd stłamić przez zaprowadzenie stanu 
wojennego. Otworzyły się oczy wszystkim lw 
dziom dobrej woli. Zroznmieli, że rząd, który 
agłumił dopiero co konstytucyę, natychmiast, na 
drugi dzień prawie, devce ją brutalnie; mia mo- 
że wzbudzić żadnego zaufania, zroznmieli, że co 
dziś spotkało Polaków, może jutro spotkać Ro- 
syan. Więc odrazu, we własnym interesie rosyj- 
skim, objawiła się u członków zjazdu symustya 
dla naszej sprawy, — odrazu nawet część nie- 
przychylnego pam dotychczas dzienutkarstwa 
stanęła po naszej stronie. Następstwem tego 
zwrotu było przypatrzenie się bliżej owej trwo- 
ge budzącej autonomii. I przekonano się, że nie 
taki straszny djabeł, jak go malują. Co więcej 
zaczęto przekonywać się, że nadanie autonomii 
Królestwa leży w interssie państwa, 
że bez niej ludność polska będzie w ciągłe 
wrzeniu, że trnino myśleć o zgodzie dwóch na- 
rodów, jeżeli jeden z nich będzie neiskał dru- 
gii nie pozwoli mn nawet we własnych miej- 
acowych sprawach mieć głosu decydującego. — 
Miano do wyboru: zgodę, wzmacniającą siły 
państwowe, lnb powrót do dawnej nienawiści, 
osłabiającej Rosyę na kresach zachodnich, & 
więc na punkcie najważniejszem, na przedimn- 
rza od strony Niemiec. 

To też w obradach zjazdu, odbywających się 
pod wrażeniem komunikatu Wittego, wszystkie 
powyższe motywy za auton>mią Królestwa wy- 
stąpiły na plan pierwszy. Z początku pomimo 
obaw czuć było jeszcze pewne wahanie się, 
niedokładne jeszcze zrozumienie żądań Pola- 
ków, — ale po przemówieniach polskich dele- 
gatów, wyjaśniających istotę autonomii i oświad- 
czających, że nie od rządu, lecz od społeczeń- 
stwa rosyjskiego, jego przyszłej Dumy, wyma- 
gają sprawiedliwości i chcą wolno iść, ręka w 
rękę z wolnymi dla wspólnego dobra i rozwo- 
ja — po tych przemówieniach nawet chłodni 
dla «prawy polskiej gorącą dla niej powzięli 
sympatye. a 4 

Podawaliśmy już z dzienników rosyjskich nie- 
które przemówienia ziemców, tyczące się anto- 
nomii, uzupełniając w ten sposób nadsyłane nam 
telegramy. Dziś damy streszczenie specyalnej 
„dyskusyi polskiej* i rezolucyę będącą jej wy- 
nikiem. 

W dyskusyi, która zsjęła dwa posiedzenia, 
zabierało głos koło 40 mowców. Mamy dotych- 
czas wiadomości tylko z pierwszego posie- 
dzenia. 

Struwe powiedział, że stan wojenny w Pol- 
sea raduje Berlin, ale zasmuca Moskwę. „Auato- 
nomia zasmuci Berlin, ale rozrudaje Moskwę 
i Rosyę. Nas nie wzruszają smatki berlińskie, 
a gdyby nastąniło wkroczenie wojsk, przeciw- 
stawimy mu siłę”. 

Piotr Dołgorukow mówił, że Polacy SĄ 
zbyt rozamni, aby marzyć o oderwanm się od 
Rosyi. Wprawdzie nie mogą 0%! Jeszcze nas 
kochać, ale my zasłużymy na ich miłość, Pola- 
cy mogą żywić nadzieje, dalej idące, ale nie 
my, Słowianie, mamy się ich obawiać. Wiel- 
ką będzie rola Polski w przyszłej te- 
deracyi słowiańskiej. 

Kotlarewskij dowodził, że rozczłonkowa- 
niem Rosyi grozi anstryacka i pruska mobili- 
zacya. Autonomia Polski wzmocni Rosy€ i zbli- 
ży ją z Anglią i Francyą. 4 

Szczepkin powiada: „Niemcy roznmieją 
chyba, jak niebezpieczna jest wojna dla sin- 
mienia ruchu demokratycznego w Sąsiedinem 
państwie, gdy się ma u siebie silną partyę de- 
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aby ogłosić drukiem stwierdzone przez Biaro 
zjazdu oświadczenie ks. P. Dołgorukowa, doty- 
czące rozmowy generał-gubernatora warszaw- 
skiego z ks. Z. Chełmickim, w której była 
wzmianka o możliwości wkroczenia wojska pra: 
skiego do Królestwa Polskiego*. 


Kokoszkin oświadczył, że Niemcy pojmu- 
ją, jak trndną jest wojna, w celu stłamienia 
rucha demokratycznego w sąsiednim kraju, kie- 
dy się ma w domu u siebie silne stronnictwo 
demokratyczne. Opozycya ze strony rosyjskich 
raakcyonistów nie jest niebezpieczną. —, Żądał 
mowca, aby wydrukowane zostały i zaświad- 
czone przez Biuro powtórzone na Kongresie 
przez Dołgorukowa pogróżki Skałłona, wypo- 
wiedziane do ks, Chełmickiego o najściu Pru- 
saków. Bez autonomii Polskę utrzymać można 
tylko przy pomocy bagnetów. Byłoby to grobem 
wolności rosyjskiej. Prawdziwy patryotyzm wy- 
maga przyznania Polsce antonomii. 

Koszkarew oświadcza: „Niech tylko 
Niemcy wkroczą w granice Rosyi, a 
przypomnimy im Grunwald". 

Popow (z irkueka) mówi: „Nie kopcie gro- 
bu dla wolności rosyjskiej. Jej jeszcze niem, 
RE będzie, znajdzie się i aatonomia Pol- 
ski”, 

Dosłowne brzmienie rezolncyi w 
kwastyi polskiej, uchwalone przez 
zjazd ziemców w Moskwie, opiewa: 

„Potwierdzając w całości uchwałę poprze- 
dniego zjazdu miejskich i ziemskich działaczy 
w sprawie autonomii Królestwa Polskiego i o- 
świadczając jednocześnie, że wskazane w tej 
uchwale rozstrzygnięcie kwestyi polskiej nietylko 
niema nic wspólnego z pojęciem oddzielenia Polski 
od Rosyi, [ecz przeciwnie, przedstawia się Ono 
koniecznym Środkiem do trwałego zabezpiecze” 
nia całości i potęgi monarchii rosyjskiej, i że 
z tego powodn matywy rządowego komunikatu, 
usprawiedliwiające wprowadzenie stann wojen- 
nego w Królestwie Polskiem dążeniami do an- 
tonomii i uznające te dążenia. jako pierwszy 
krok do oderwania się od Rósyi, zupełnie 
nie odpowiadają rzeczywistemu po- 
łożenin rzeczy — postanowił Zjazd dla 
dla uspokojenia Polski uznać konieczność 
natychmiastowego wprowadzenia na- 
stępujących środków: 

1) Zniesienie wprowadzonego w Królestwie 
Polskiem stanu wyjątkowego; 2) formalne włą- 
czenie w zakres spraw, podlegających rozstrzy- 
gnięciu pierwszego narodowego zebrania przed- 
stawicieli Rosyi, sprawy wprowadzenia w Kró- 
lestwie Polskiem ustroja autonomicznego 
przy zachowaniu państwowej jeduości monar- 
chii; 3) natychmiastowe wydanie tymczasowych 
rozporządzeń o wprowadzenia polskiego i in- 
nych miejscowych języków przynajmniej w 
szkołach początkowych, oraz zarządach i są- 
dach gminnych i o dopuszczeniu tych języków 
w czynnościach sądów pokojn. 

Przy głosowania uchwalono przyjęcie żąda- 
nia autonomii do ogólnej rezolucyi 167 głosami 
(przeciw 12), żądanie zniesienia stanu 
wojennego 170 głosami (przeciw 4), przy- 
jęcie żądania autonomii dla Polski do programe 
Domy 176 głosami (przeciw 2), żądanie tym- 
czasowych środków, celem uspokojenia i wol- 
ności Używania języka —poiakiego 176 głózami 
(przeciw 3), a następnie całą rezolucyę 168 
głosami (przeciw 10). 


(Teiegramy „N. Reformy" z 27 listopada.) 


Moskwa (Pat. Ag. tel.). Kongres ziemstw u- 
chwalił 86 głosami przeciw 57 wysłać de- 
putacyę do hr. Wittego, która ma mu 
wręczyć rezolncyę kongresu i udzielić mn co 
do niej intormacyi. Deputacya ta będzie także 
prosić o nrzaceywistnienie żądań, zawartych w 
rezolacyi. Uchwalono dalej wyrazić Wittemu 
zaufanie, natomiast postanowiono wyrazić 
zapełną nieufność ministrowi spraw we- 
wnętrznych Durnowo, który kontynuuje po- 
litykę dawnej biurokracyi i zażądać bez- 
zwłocznej dymisyi tego ministra. 
Kilka aczestników kongresu wniosło protest 
przeciw rezolacyi, wnosząc zarazem, aby ze 
względn na panujące rozdrażnienie wstrzymać 
się w przedkładaniu żądań hr. Waittemu, wyra- 
zić mu zaufanie kongresu i na razie odro- 
czyć kwestyę wyborów i autonomii 
dła Polski do czasu zwołania Damy pań- 
stwowej. 


Wiec urzędników. 


Wczoraj po południa zabrało Bię w sali Rady 
miasta liczne grono arzędnikóm antonomicznych 1 
państwowych różnych kategoryj 1 rang, colom na- 
rañ nad sprawą obdłażenia strann urzędnicżego, bu- 
dowy tanich mieszkań | wielu innych spraw, ściśle 
swiązanych x położeniem ekonomicznem urzędni: 
ków. Zebranie zagsił prof. Wł. L. Jaworski, który 
wybrany także przewodniczącym wiecu, zdał sprá- 
wę x dsiałalności komitetu, wybranego na osta- 
tnim ogólnym wiecu urzędniczym w Krakowie, któ- 
ry to komitet głównie miał się zająć obmyśleniem 
sposobn konwersyi dłagów urzędniczych. XHowca u- 
waża, że w sanacyi materyalnych stosunków stanu 
urzędniczego WAŻRĄ jest organisacyś, Oparta na 
samopomocy. Komitet zastanawiał się także, czyby 
nie można było wejść w układy 5 jaką instytncyą 
finausową W kraju w tym kierunku. Mówca odczy- 
ta? list od p. Sękowakiego, prese84 akc. Baukn zwiąs- 
kowego, Który skłania sig do ewentualcych działań 
sanacyjnych długów grzędników. 

Referent sprawy, dl» której zwołano wiec, p. St. 
Niklas, określiwazy OBÓlNĄ sytnacyę, która przed- 
stawia się w postaci 10,000.000 koron dłagów u- 
rzędników za kondykcami, 3,000.000 bez kondyktu, 
co z długami konsumcyjoemi wynosi obciążenie u- 
rsędników 20 milionami koron. ‘Referent proponuje 
jako najlepsz” Spozób konwersyi dłagów, aby ursę- 
dnicy zwIiĄSAli się w krajowe stowarzyszenia, porę- 
czające KONWOTtowane dłagi. Takie stowarzyszenie 
przoprowadza konwersyę s jedną istytucyą, a urzę- 
dnicy aamlagt polie asekuracyjnych, płacą na fan- 
dusz gwarancyjny 4 procent i nie potrzebują dla 
swych weksli ręczycieli. 

O tanich domach referował u«djnnkt sąd. z Pod- 
górga dr Lieberman, a o podwyższeniu dodatku a- 
,ktywalnego sekretarz adminiatracyi podatku dr Pa- 
tkiewicz. Po wygłoszonych referatacb przew. przed- 
łożył kilka rozolucyj, 5 których najważniejsze są 
1) wiec poleca komitetowi, aby w sprawie konwer- 
syi dłogów urzędniczych współdziałał « komitetem 
urzędniczym we Lwowie, 2) wiec uznaje potrzebe 
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założenia związku urzędników w Gallcyi, któryby 
cziwał nad wszystkiemi interesami urzędników. 

Nad wnioskami temi wyłoniła się ożywiona dys 
kusya, w której posłowie Jan Rotter i dr I. Pete- 
lenz określili swoją działalność w parlamencie i u 
rządu w tej sprawie, zaznaczając jednak najwyższą 
korzyść w organizacyl stow. „Samopomocy“, Co do 
projektu p. Niklasa, to spotkał się on z bardze sil- 
ną i rzeczową krytyką, a to z ust r. m. dra Ban- 
drowskiego i p. Stefana Zalewskiego, który w dłuż. 
szym rzeczowym wywodzie uważa sprawę przedsta- 
wioną przez referenta p. Niklasa za niedojrzałą do 
uchwał wiecu urzędników. Komitet nie postarał się 
o załużenie na większe rozmiary Towarzystwa upo- 
żywczego dla urzędników, a referent tę ważną spra- 
wę aby? kilkoma ogólnikami. Sprawa budowy tanich 
mieszkań także nie może być przedmiotem nchwał, 
albowiem referent nawet w przybliżeniu nie wspo- 
mnia? w której okolicy miasta lub poza jego obrę- 
bem komitet ma zamiar zakupić grant na parcele. 
Natomiast dziwi Bię mowca, Że wiele ważnych spraw 
komitet i jego referenci zbyli mliczeniem, jak np. 
pprawę drożyzny artykułów spożywczych, sprawę 
braku kontroli nad cenami mięsa, pieczywa itp. ar- 
tykułów i stawia rezolnoyę: 1) o otwarcie granie 
rosyjskich I ramańskich dla przewosu bydła roga- 
tego 1 trzody chlewnej, 2) o ustanowienie kontroli 
nad cenami artykułów targowych, 3) o wlęksae u- 
względnianie synów urzędników przy uwalnianiu 
od opłat szkolnych w szkołach średnich i wyż- 
RZYCD, 

Ze zdumieniem dowiaduje się także mowca, iż 
oblecywana przed wyborami przoz referenta 
Sprawa omorzenia dłagów urzędniczych przy pomo- 
cy namiestnictwa galicyjskiego, zaraz po wybo 
rach poszła w zapomnienie, czego dowodem odwo- 
ływania się referenta do samopomocy urzędników. 

Z innych mowców zaznaczyć należy głos p. Wil- 
lera, który wychodząc ze stanowiska, że zdemokra- 
tyzowanie parlamenta może przynieść pomoc urzę- 
dntkom, postawił wnlosek w sprawie powszechnego 
prawe wyborczago, lecz przewodniczący dr Jawor- 
ski nie pezwolił ua dyskusyę nad tym wnioskiem 
1 oświadczył, 20 nie podda go pod głosowanie. 

Na wniosek prezydenta miasta dra Lea wlec, 
bez uchwalenia wniosków odroczono, gdyż sprawy 
te są zbyt ważne by można je było wczoraj przy 
tak małym komplecie obecnych (o godzinie 9 wie- 
czór Bala prawie opustoszała) załatwić. 


Strejk powszechny. 


Jutro zatem, jak wiadomo, w całej Przedlitawij 
nrządzony będzie masowy, generalny strejk, jako 
manifestacya inda pracującego na rzecz powsza 
chnego prawa wyborczego. Strejk taki staraniem 
partyi socyalistycznej urządzony będaie i w Krako- 
wie. Jakie będą jego rozmiary i jak ta demorstra- 
cya wypadnie — dzisiaj nie można wiedzieć, za- 
znaczyć jednak należy, Że tutejsza partya socyall- 
styczna rozwinęła niesłychanie energiczną agitacyę, 
by wypadł imponująco | poważnie, by niczem za- 
mąconym niə został i nie dał nikomu podstawy do 
skargi s powodu demonstracyi, które gdyby słussne 
i uzasadnione były, sprawie, za którą walczą robo- 
tnicy, saszkodzićby mogły. — Ogłoszony dotychczas 
przez „Naprzód* program jutrzejszej domonstracyi 
jest następujący: O godz. 9 rano odbędzie się sze- 
reg zgromadzeń w poszczególnych dzielnicach mia- 
sta i na praeńmieściach; u każdego zgromadzenia 
udadza się następnie uczestnicy zwartym pochodem 
do njeżdzalni przy ulicy Rajskiej, gdzie o godz. 11 
rozpocznie się wielkie zgromadzsuie ludowe, po kró- 
rem nastąpi pochód demonstracyjny do Rynku głó- 
wńego. Po poładniu o godz. 4 zbierze się lnd pra- 
cnjący ponownie na Rynku pod pomnikiem Mi- 
ckiewicza I tu czekać będzie na telegram z Wie- 
dnia o Stanowisku, jakie rząd zajmie w parlamon- 
cie w sprawie reformy wyborczej. Telegram ten 
zostanie podany do wiadomości zgromadzonych, po- 
czem ruszy znów pochód demonstracyjny z lampio- 
nami i transparentami, 

Przez cały dzień porządek utrzymywać będzie 
w mieście straż porządkowa polskiej partyi socyal- 
no-demokratycznej z czerwonemi opaskami na ra- 
mionach. 

Obawy 0 brak światła i wody w mieście okaza- 
ły się płonne, gdyż kierownictwo party zrozumia- 
ło, że lndność nie maże się bez tego obejść, dlate- 
go w gazowni | przy wodociągach „praca nie dozna 
przerwy. 

Poniżej podajemy cały szereg artykulików, odno- 
gzących się do jutrzejszego strejku, z których mo- 
żna będzie wyrobić sobie sąd 0 możliwym przebie- 
gu domonatracyl. 

Zgromadzenia ludowe. Wczoraj odbył się w Kra- 
kowie szereg zgromadzeń iudowych w różnych pun- 
ktach miasta. Najlczniejsze, jak awykie, było przed: 
południowe zgromadzenie w ujeżdżalni, gdzie prze- 
mawiał poseł Daszyński na temat reformy wybDor- 
czej. Po zgromadzeniu tłum s czterema wielkiemi 
czerwonemi gziaudarami | kilkudziesięcin małemi 
chorągiewkami udał się na Rynek, gdzie pos. Da: 
szyński przemówił po raz drugi, wzywając do ma- 
sowego we wtorek strejku. Spokoju niydzie nie 
zakłócono. ? 

Po południu odbyło się w sali hoteln Kleina 
zgromadzenie kobiet. Przewodniczyła p. Marya Da- 
azyńska (żona posła), Teferat o powszechnem pra- 
wie wyborczom wygłosiła pani Kazimiera Bujwido- 
wa, której rezolacye %3 reformą wyborczą | za 
strejkiem wtorkowym zgromadzenie jednogłośnie 
uchwaliło. 

Zgromadzenie mnndantów i mundantek adwoka. 
ckich w sprawie strejku masowego uchwaliło wczo- 
raj następującą rezolncyę: Zebrani uchwalają dla 
zamamtestowania solidarności z  proletaryśtem, 
walczącym o powszechne, równe, bezpośrednie i taj: 
ne głosowania, watrzymać się w dniu 28 lisiopada 
w zapełności od pracy i wziąć gremialnie udział 
w demonstracji, urządzonej w ten dzień praes TO- 
botników. 

Strejk szkolny. W sprawie tej w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" czytamy; Wobec pojawiają- 
cych się gdzienieg zie niepokojących pogłosok — 
stwierdzić należy z GMĄ stanowczością, że nauka 
we wszystkich szkołach publicznych, śrędnich i niż. 
szych mie dozna z okazyi sapowiedzianych na naj- 
bliższe dni munitentacyj strejkowych Żadnej prze- 
rwy i Że zarządzono wszystkie potrzebne środki, 

< aby uczniom, udającym się W tych dnalach do szko- 
ły zapewnić bezwarunkowe bezpieczeństwo. Wazęj. 
kie przeto obawy w tym kieronke 84 nienzasą. 
dnione. 

Młodzież handlowa wobec strejku. Wczoraj 
odbyło się w Stowarzyszeniu kupców i młodzieży 
handlowej zebranie młodzieży handlowej. Po prze- 
mówiepiu p- Slimakowskiego uchwalono rezolucyę, 
w której podnosząc potrzebę zaprowadzenia po- 
wszachnego prawa głosowania postanowiono jednsk 
jednomyślnie nie przerywać pracy 28 bm. 
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Z kongregacyj kupieckiej komunikują nam, że 
wobec uchwały pomocników handlowych, postano- 
wiono nie zamykać sklepów 28 bm. 

Zgromadzenia młodzieży. W sobotę odbyły się 
w botelu Kleina i w uniwersytecie zebrania mło- 
dzieży w sprawie zajęcia stanowiska co do strejku 
dnia 28 bm. Na obu zgromadzeniach przyszło do 
burzliwych zajść. Jedna część młodzieży nie pój- 
dzie jntro na wykłady, druga nie przerwie nauki. 
W sprawie burzliwych zajść w uniwersytecie pro- 
rektor dr Cybulski wydał odezwę do mło- 
dzieży akademickiej, w której upomina, aby 
podobne zajścia w gmachu uniwersyteckim, jsk w 
sobotę, na przyszłość miejsca nie miały i aby w zo- 
branisch w naiwersytecie nie brały udalałn osoby, 
nie mające z uniwersytetem nio wspólnego. 

Pogotowia wojskowe w mieście. Jak się do- 
wiadujemy, władze policyjne, w porozumieniu z woj: 
skowością, postanowiły, aby jutro od rana po uli- 
cach miasta patrolowały oddziały dragonów. Nad:o 
dworzec kolejowy, gazownia i elektrownia obsadzo- 
ne zostaną kompaniami wojska. 

Dragoni, którzy będą pełnili słażbę na ulicach 
miasta, przybyli z Wiednia, Natomiast przed tygo- 
dniem batalion krakowskiego 13 pułku wysłany 
zosia? do Karwina 1 Morawskiej Ostrawy. 

Zamknięcie szynków w Krakowie. Magistrat 
miasta Krakowa jako władza przemysłowa w poro- 
zumienia z tutejszą dyrekcyi policyl, na podstawie 
$. 54 ustęp 2 ustawy przemysłowej, 3 powodu za- 
chodzącej obawy niepokojów sarządza, aby szy n- 
ki, piwiarnie, tudzież drugorzędne ka- 
wiarnie w mieście Krakowie w dniu 27 listopa- 
da b. r. od godziny 6 wieczór, oraz w dniu 
28 listopada przes cały dzień do godziny 
6 rano dnia 29 listopada były zam. 
knięte.-— Zarządzenie to podpisał prezydent mia- 
sta dr Leo. 

Zamknięcie cuklerń. Stowarzyszenie cukierni: 
ków na odbytem posiedzeniu postanowiono sklepów 
w dniu 28 b. m. t. j. we wtorek, nie otwie- 
rać, ze względu ua bezpieczeństwo. 

Targi w poniedziałók Dzisiaj, w poniedziałek, 
odbył sio na Rynku dosyć duży i ożywiony tarcz 
na wszystkie produkta żywności, które zwykłe sprze- 
dawane są wyłącznie we wtorek. Równocześnie od- 
był się targ na Placu Jshłonowskich na ziemniaki 
i na Płaca pod Bernardynami na kapustę. Jutro, 
we wtorek, zwykłego targu nie będzie. Dzisiaj pra- 
włe we wszystkich domach w mieście zakupowano 
podwójne ilości mięsa, nabiała i pieczywa, x powo- 
da przewidywanego jntro braku tych produktów. 

Zgromadzenie w Podgórzu. Wczoraj w niedzielę 
odbyło sig sgocyalistyczne zgromadzenie w lokalo 
robotniczego stow. „Postęp“ w Podgórzu. Przewo- 
dniczył p. Maznr. Referent p. Baścik omówił sto- 
sanki w Rosyl, na Węgrzech I u nas w Galicył, 
skrytykował projekt dr Górskiego reformy wybor- 
czej do Sejmu, a wreszcie wezwał zebranych do 
solidarnego wsirzymania się od pracy we wtorek 
28 bm., stawiając w tym duchu rezolucyę, którą 
przez aklamacyę uchwalono po krótkiej dyskasył, 
poczem zgromadzeni opuścili lokal, śpiewając „Czer- 
wony Bataudar*, 

Ze Lwowa donoszą nam: Bezrobocie 28 b. m. 
prawdopodobnie Dędzie zupełne. Odpowiednie uchwa- 
ły powsięli rzeźnicy, piekarze, ślusarze, blacharze 
i inne zawody metalurgiczne. Plekarze czarnego 
pleczywa ukończą roboty we wtorek o godz. 6 ra- 
no, natomiast plekarze białego pieczywa ułożyli 
zgodnie z robotnikami pracować do godziny 8 rano. 
Deputacya robotnicza udała się do dyrektora teatru 
p. Pawiikowskiego z prośbą, aby we wtorek po po- 
łudnin dano przedstawienie dia Btrejkujących robo- 
tników. P. Pawlikowski przyrzekł wystawić „We- 
sale“ Wyspiańskiego. Ogół kupców nie ma zamiaru 
zamykać sklepów w dzień strejku, taksamo i rosta- 
uracye. Również 1 ruch tramwajów nie zostania 
wstrzymany. 

Program manifestacyi wtorkowej we Lwowie jest 
następnjący: Od godziny 7 do 10 spacer po mie- 
ście. O godz. 10 zgromadzenie na dziedzińcu ratu- 
szowym, Przemawiać będą: reprezentant mlejscowe- 
go komitetu, reprezentant polskiej i ruskiej socyal- 
nej demokracyi, następnie reprezentanci poszczegól: 
nych zawodów, a w końcu przedstawiciel akademi- 
ckiej młodzieży Bocyalistycznej. Zgromadzenie po- 
trwa do godziny 12, poczem wyruszy pochód ulicą 
Halicką, Batorego, Fredry, Akademicką, pl. Marya- 
ckim, Karola Ludwika pod teatr, gdzie odbędzie 
się meeting. 


FE zo«> Ka M EX Ehe 
Brszków, 27 listopada, 


lutro nie wyjdzie „Nowa Reforma“ z powodu 
powszechnego strejku składaczów drakarskich w ca- 
łoj Austryi. 

We środę koło godziny 10 rano wydamy doda- 
tek poranny dla miejscowych czytelników. Zamiej- 
scowi prenumeratorzy otrzymają dodatek wraz z 
głównym numerem, który ukaże się tegoż dnia 
wieczór o zwykłym czasie, 

Wieczorek listopadowy. W niedzielę odbył się 
uroczysty obchód ku nesczeniu powstania listopado- 
wego, urządsony staraniem „Sokoła* krakowskiego. 
Kalminacyjnym punktem wieczoru był odczyt, wy- 
głoszony przez prof. uniweraytotu Jaglell. dra W1- 
ktora Czermaka. Na samym wstępie zaznaczył pre- 
legent, że nie chodai ma o przedstawienie historyi 
powstania listopadowego, tylskroć jnż omawianej, 
ale o jego snaczenio. Różne juź bardzo były zapa- 
trywania na to powstanie: jedni uważali Polskę za 
męczenniezkę, a powstanie za ruch święty, inni gło- 
silii, że powstanie to było wprost przestępstwem. 
Zdanie to dragła jest bardzo niesłuszne, powatanie 
nlejsinę nam korzyść przyniosło. Przed 1815 r. 
brak uam było samodzielności, a Rosya chcąc Pol- 
skę osłabić, dążyła do rozbicia, rozłączonia Korony 
od Litwy: Aleksander I chciał Litwę przez ntwo- 
rzenie wielkiego księstwa litewskiego pociągnąć do 
Bosyl. Owoce usiłowań tych były widoczne już w 
r. 1812, kiedy Litwini często przeciw Polakom wal- 
czyli. Uciskana Poiska dwie miała drogi: ngodową 
i drogę walk, tę też wybrano, a powstanie połą- 
czyło nas na nowo z Litwą. Dzięki niemu też ma. 
my te wspaniałe skarby poezyl naszej, których nie 
bylibyśmy mieli, gdyby powstania nie było. Dalsza 
korzyść -— walka o niepodległość była doskonałą 
próbą sił, była szkołą doświadczenia narodowego; 
przekonano się, ża chcąc walką taką na trwalszych 
oprzeć podstawach, trzeba dla polskości lud pozy. 
skać, trzeba zbliżyć wię do niego. I tu początek 
Naszego dzisiejszego programu narodowego, Ppoczą: 
tek naszych dzisiejszych dążeń i zapatrywań, do 
których doszliśmy dzięki powstaniu. 

Po ukończeniu wykłada, za który nagrodzono 
prelegenta hucznemi oklaskami, odśpiewała panna 
S. S. trzy pieśni Galla, przy„akompaniamencie for: 
teplanu, poczem artysta dramatyczny p. Jerzy Le- 


NECESSERY 


poleca: 


NOWA REFORMA. 


szczyński ślicznie oddeklamował kilka wierszy Ko.|z tutejszego powiatu ze stanu handlowego i prze- 
nopnickiej, zyskując zupełne uznanleo ze strony pu- | mysłowego, uprawnionych do wyboru członków Izby 
Po odśpiewaniu przez doskonały chór | handlowej i przemysłowej w Krakowie można prze- 
„Lutni“ „Pieśni patryotycznych* Głalla, które wy-|glądać przez 14 dni w tutejuzem starostwie, IL. pię- 


bliczności. 


padły zupełnie poprawnie, zakończono obchód Śpie- | tro, w urzędowych godzinach. Rekiamacye, wysto 


wem pieśni „Boże coś Polskę" i „Boże Ojsza*. — |sowane do komisyl wyborczej, przedkładać należy 


Podczas całego wieczoru przygrywała amatorska 
orklestra sokola pod kierunkiem p. Urygi, któremu 
należy się pełne uznanie za niestrudzoną pracę koło 
jej rozwojn. 

Wieczór listopadowy, urządzony staraniem 1 si- 
łami nauczycieli lndowych, odbył się wczoraj w nie- 
dzielę w sali resursy urzędniczej. Wykonanie całe- 
go programu, prócz jednego numeru solowego śpie- 
wu p. Piątosa, siłami wyłącznie awojemi, było mi- 
łą i pożądaną niespodzianką, Z pośród wykonaw- 
ców zawróciła mna siebie uwagę młoda amatorka p. 
Czerwińska, posiadająca ładny meszzo-sopran. Na 
skrzypcach grał p. Kłosiński | wykazał już dobrze 
wyrobioną grę. Odczyt o powstaniu listopadowem 
wygłosił p. Michalski, Tak chór nanczycielski, jak 
i orkiestra amatorska pod kierunkiem p. Isepiego, 
zasłużyły na uznanie. Barytonista p. Piątosa, po- 
sladający ładny, dobrze postawiony i wyszkolony 
głos, urozmaicił program swoim wapółudziałem, zbie- 
rając za artystyczny śplew Żywe oklaski. 

Wieczór muzykalno-wokainy na dochód ubogich 
rodaków z zaboru rosyjskiego, zgromadził w Bobotę 
w sall hotelu Sasklego dosyć liczną publiczność. 
W części muzycznej wybitnemi ustępami programu 
był śplew p. St. Bursy, oraz p. Krulikiewicz, na- 
uczycieiki śpiewu, niedawno w Krakowie osiadłej. 
P. Barsa, który zdobył sobie już pochlebną opinię 
jako doskonały Spiewak-amator, utwierdził wczoraj 
opinię pochlebną o swoim głosie i umiejętności 
używania takowego. W jego interpretacyi różnych 
kompozytorów przebija wielka inteligencya i zrozn- 
mienie myśli autora, Oklaski, któromi go darzono, 
były też zupołnie zasłużone. Oxlaskami darzono ró- 
wnież 1 p. Jadwigę Krulikiewiczównę za piękne od- 
śpiewanie kilku pieśni, Dekadenckie monologi wy- 
głosił z humorem p. Zeiworowiez, Pomiędzy śpie- 
wem | deklamacyą odegrała orkiestra mandolinowa 
kilka numerów pod kierunkiem p. Senowsklego. 

Uroczysta nabożeństwo pamiątkowe odbędzie 
się we środę 29 listopada o godz. 10 rano w ko- 
ściele O0. Dominikanów, na które komitet Opleki 
nad weteranami wojsk polskich 1831 rodaków za- 
prasza. 

W dzień ten o godz. 5 popsłndnin rałodzież zbio- 
rze się w Rynka przed kamieniem Kościosski, skąd 
uda się na cmentarz, celem złożenia wieńców na 
grobie powstańców. 

Nabożeństwo żałobne za dnszę 5. p. Przemy- 
sława Kotarskiego odbędzie się we środę 29 
bm. o godzinie 8 rano w kościele O0. Kapucynów, 
na które dyrekcya i urzędnicy Tow. zaliczkowego 
zapraszają znajomych i przyjaciół 6. p. zmarłego. 

Szereg odczytów urządza krakowskie koło Źwiąz- 
ku Pomocy narodowej na cele Związku. Pierwsza 
serya rozpocznie się w przyszłym tygodniu. Złożą 
sia na nią odczyty pp. Wacława Berenta, autora 
„Próchna*, publicysty warszawsziego Bronisława 
Lutomskiego, prof, uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Wiktora Czermaka, znanego literata, Tadeusza Mi- 
cińskiego, dra L. Rydla I prof. dra Wacława To- 
karza. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 

Jubileusz pedagoga. Wczoraj odbył się jabi- 
leusz Bronisława Trsaskowskiego, em. dyrektora 
i radcy szkolnego, który przebył lat 55 na stano- 
wisku pedagoga. Najpierw odbyło się nabożeństwo 
solenne w kościele 00. Karmelitów, odprawione 
przez ks. Świderskiego, w którem wzięła udział ro- 
dzina jubilata, uczenice obu miejscowych gimnasyów 
żeńskich, grono nauczycielskie t-wiole-osób z mka 
sta. Następnie składali życzenia jubilatowi w jego 
mieszkania profesorowie i nauczycielki obu gimna- 
ayów Żeńskich, oraz liczne zastępy dawnych ucs- 
ntów 1 uczenic. Nadesłano też jubilstowi z całego 
kraju wiele listów i telegramów gratulscyjnych, 
między Innemi z polskiego gimnazyam w Cieszynie 

Jedna z uczenie, panna Marya Siemaszkówna, 
wygłosiła do jabilata własny wiersz. Wzruszony 
jabilat dziękował za objawy wdzięczności, zazna- 
czając, że jedna tylko idea tak go dłago ze szkołą 
związała, a nią była i jest miłość młodzieży. 

Słub. W sobotę, w kościele św. Norberta w Kra- 
kowie, pobłogosławiony został związek małżeński p. 
Michała Kuprowskiego x panną Olgą Korytowską. 
córką naczelnika nraędu pocztowego na dworcu ko- 
lejowym. 

Budżet miejski. W sobotę odbyło się posiedze- 
nia komisył budżetowej pod przewodnictwem prezy- 
donta dra Lea. Po zagajeniu posiedzenia przez prze: 
wodniczącego , referent badżetn, p. Krzyżanowski, 
przedłożył komisyi projekt budżetn na rok 1906, 
poczem komisya wybrała referentów poszczególnych 
działów, a mianowicie: dział I (zarząd główny) cb- 
jął r. m. dr Staniszewski, dział II (zarząd majątku 
miejskiego) r. m. Beringer, dział III (opłaty gmin. 
ne) r. m. dr Gross, dział IV (zarząd dłagu miej- 
aklego) r. m. Szatkowski, dział V i VI (bezpie: 
czeństwo publiczne oraz budowy 1 roboty publiczne) 
r. m. Markus, dział VII (apiększenie miasta) r. m 
Judkiewicz, dział VIII (żaruąd targowy) r. m. 
Schwarz, dział IX (zdrowotność) r. m. Pareński, 
dala? X (dobroczynność) r. m. Birnbaum, dział XI 
(sztuka i zabytki) r. m. Bąkowski, dział XII (o 
świata) r. m. dr Maczkowski, dział XII i XIV 
(sprawy wojskowe i różne) r. m. Sulikowski. Rete 
rentem budżetowym wodociągu wybrano r. m, Ban- 
drowskiego. Następne posiedzenie komisyi budżeto- 
wej odbędzie się we środę dnia 29 listopada b, r. 
o godzinie 5 po południa. 

Kradzież na poczcie. Slodztwo w sprawie ta- 
jempiczego zniknięcia worka pieniężnego na poczcie 
krakowskiej w fiili przy ul. Bożego Ciała, z kwotą 
27000 koron, objął osobiście radca policyl W. 
Swolklen, który przesłuchuje cały personal tego 
urzędu w swym biurze „pod telegrafem*. Dotych 
czas nie zdołano wyświetlić faktu kradzieży. Ze 
Lwowa przyjechał starszy komisarz pocztowy p 
Kowarzyk, który robi dochodzenia w zakresie urzędn 
pocztowego. 

Pod adresem dyrekcył tramwaju. Przy spo- 
aobności wczorajszego wieczoru w „Sokole“ zazna- 
czyćby należało, że dyrekcya tramwajowa, która 


tutejszemu starostwa do dni 14. 


Magistrat podgórski podaje do władomości człon- 
ków gminy wyznania rzymsko-kat. uprawnionych do 
wyboru członków komitetu parafialnego, że lista 


wyborców wyłożona została do przeglądania w tat. 


magistracie na cztery tygodnie. Wybory odbędą się 
w dnia 13 stycznia 1906. Reklamacys należy wno- 


sić w przeciągu dni 8 od dnia 25 b. m. licząc. 

Tarnów, 26 listopada. W mieście naszem agi- 
tacya wyborcza w toku. Żydzi odbywają co chwila 
posiedzenia, na których omawisją listy swoich kan- 
dydatów. Chrześcijanie, od nich mniej ruchiiwi, nie 
mogą się zdobyć na zgromsdzonie. W „Gwieździe* 
miało być zgromadzenie wyborcza „bez różnicy 
wyznań“ zwołane przez p. Jamrowicza, ale nle do- 
szło do skntka. P. Jamrowicz do spółki z kliką 
magistracką trzymają swoich kandydatów w tejam- 
nicy 1 chcą nimi wyborców z% III koła dopiero 
w dzień wyborów zaskoczyć — ale im się tym ra- 
zem nie uda, bo w mieście naszem formuje się jaż 
powoli „Stronnictwo demokratyczne iarnowskie*, 
zbliżone do stronnictwa „Nowej Reformy* i zdaje 
slę weźmie już udział w bieżących wyborach do 
Rady gminnej, Kandydatów jest mnóstwo, a mię- 
dzy innymi kandyduje także prof. Ludwik Młynek 
w kole III. Drobni kupcy | przemysłowcy, a także 
inteligencya głoanjąca w kole III pójdą za nim so- 
lidarnie. 

Tutejsze Towarzystwo „Ełeaterya* rozwija się 
bardzo pomyślnie. Należą doń członkowie z różnych 
sfer i odbywają posiedzenia każdej niedzieli po po- 


łudnin na razie w szkole Staszyca, a od 1 grudnia 


przeniosą się do własnego lokalu przy ulicy Koper- 
nika, naprzeciwko „Gwiazdy*. Zoszłej niedzieli 
miał właśnie na takiem zebraniu „Eleuteryi* bar- 
dzo piękny odczyt prof. Młynek na temat: „Uwagi 
nad programem naszej narodowej pracy“, który 
zarząę „Eleuteryi* postanowił własnym nakładem 
wydrukować. 

Dzisiaj odbyło się zebranie „Eleuteryi* na sta- 
cyi kolejowej w Tarnowie, a wzięła w niem udział 
a polecenia władz kolejowych cała sinżba kolejowa. 
Przemawiali na tem zabraniu deiegaci głównego 
zarządu „Eleuterył* z Krakowa, prezes tarnowskiej 
„Ełeuteryi* Leon Możdżyński i prof. Młynek, ce- 
lem zachęcenia kolejarzy do przystąpienia na człon- 
ków „Elenteryi*, Wkońcu inspektor kolejowy Ka- 
raś, naczelnik tutejszej stacyi, podziękował mowcom 
za Bzczere usiłowania rozbudzania wstrzemięźliwo” 
ści od alkoholu między kolejarzami w Tarnowie. 

„Dom Polski“ w Czerniowcach. Dnia 2 i 3 
grudnia odbędzie się w Czerniowcach uroczystość 
otwarcia i poświęcenia „Domu Polskiego", który 
jest własnością Towarzystwa polskiego bratniej po: 
mocy | Czytelni polskiej w Czerniowcach, 


Ze świata. 


Z Warszawy. 
— Pierwsze przedstawienia w teatrach warszaw- 


skich przeznaczone na głodnych, odbyły się w so- 
botę 25. b. m. Przyniosły one ogółem 1300 rb. 
dochodu. W „Wielkim* dawano „Goplanę* W Roz- 
maitościach „Zemstę* a w nowościach „Primadonnę*. 
W teatrze Rozmaitości artyści poprzedzili przedsta- 
wienie apoteczą złożywszy u stóp popiersia Mickie- 
wicza wieniec z napisem „Adamowi Mickiewiczowi 
w hołdzie artyści dramatu polskiego*. 

=="Na skutek odózwy pism aDy ogor poliki boj- 
kotował Zakład rządowych ubezpieczeń w Królestwie 
Polskiem z powodu nieprzychylnego stanowiska, 
zajętego przez prezesa Daniłowskiego wobec uchwały 
urzędników postanawiającej wprowadzenie języka 
polskiego do urzędowania, polska klientela masowo 
wypowiada ubezpieczenia. Między inńymi sam Jakób 
hr. Potocki cofnął ubezpieczenie swoich majątków 
na 1 milion rubli. Jak wiadomo zarząd ubezpieczeń 
ndzielił udrzędnikom Polakom dymisyt, przyjmując 
na ich miejsce Rosyan. 

— Zuchwały rabunek popełniono w sobotę w ka- 
sie fabryki Br. Buch Norblina i Wernera. Około 
godz. 5 popoł., gdy kawyer przygotowywał pieniądze 
do wypłaty, weszło do kantoru sledmin lndzi ze 
sfery robotniczej i grożąc przełożonym urzędnikom 
rewolwerami, żądali wydania kasy. Gdy kasyer So- 
snowski broniąc mienia, usiłował kasetkę zamknąć 
do kasy ogniotrwałej, jeden z rabusiów zadał mu 
ranę w piersi. Kasetkę, zawierającą 2000 rubli, 
zabrano a zanim przerażeni funkcyonarynsze Bię 
opamiętałi, rabusie zniknęli na ulicy Żelaznej. 

— Zokazyi opróżnienia się dwóch posad sędziów 
śledczych w okręgu warszawskim, prasa energicznie 
domaga się powołania na te posady Polaków, pięt- 
nując bez ogródki protekcyjny system na rzecz Ro- 
syan, praktykowany przez prezesa izby Posnikuwa. 

— Na wszechrosyjskim Zjeździe kolejowym, uchwa- 
lono likwidacyę kasy emerytalnej, kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, zgodnie z życzeniami pracowników 
ponawianem od lat kilku z wielką energią. 

— Artyści teatrów warszawskich z powodu wy- 
stawienia w teatrze letnim, przez trupę rosyjską 
„Mieszczan* Gorkiego, wysłali do autora następu- 
jącą depeszę. „Znakomitemu pisarzowi składamy 
hołd, wyrażając zarazem nadzieję, Że na wolnej 
scenie polskiej będziemy mogli w przyszłości grać 
w swoim języku dzieła, jednego 2 najszlachetniej- 
szych synów Rosyi*. Dyrektor trupy Czernyszew, 
wysłał zaś od siebie następujący telegram do Gor- 
kiego: 

„Szczęśliwi jesteśmy, że możemy zawiadomić, iż 
w teatrze warszawskim na przedstawieniu pańskiej 
sztuki „Mieszczanie*, zbratali się rosyjscy 
i polsey artyści. Runęła wiekowa zapora 
antagonizmu. Rosyjskie i polskie społe- 
czeństwo zapełniło teatr. — Przyjęcie 
nadzwyczaj podniosłe, Pozdrawiamy bojownika ru- 
chu wolnościowego. Polscy artyści proszą o prze- 
słanie Panu wieńca. Niech żyje Gorkij*. 

— Na kolei warszawsko-wiedeńskiej zaprowadzo- 
no na wzór kolei włoskich, nowy podział czasu 24 
godzinny, zamiast dotychczasowego 12 godzinnego. 


każe przed cyrkiem wozom czekać na ukończenie | Doba zaczyna się od północy — dawna godzina 


przedstawienia — przed „Sokół“ na patryetyczny 
wieczór, ani jednego nie przysłała woso. Postępo- 
wanie takie jest conajmniej niestosowne. 

Z Podgórza. W niedzielę 26 b. m. odbył się tu 
wieczorek listopadowy, urządzony przez tutejszy So- 
kół. Na program złożyły się słowo wstępne, wypo- 
wiedzłane przez dra Bardla, deklamacya p. Herge- 
ta, solowa gra na skrzypcach p. Kalińskiego, pro- 


jdukcye chćrn sokolego pod kierunkiem p. Gawry- 
|ala, wreszcie odegranie siłami xmatorsklemi sztn- 


ezki A, Urbańskiego „Na poddaszu”. Wśród gra- 
jących wyróżnili się p. Grz. i pani K. Ogółem wie- 
czór wypadł dobrze, 


pierwsza po południu nazywa się obecnie 13-tą itd. 

Aresztowanie w Częstochowie. Z Częstochowy 
donoszą. że tam aresztowano onegdaj: dra Kazimie- 
rza Giedrysa z Kamienicy Polskiej, inż. Kazimie: 
rza Pawłowicza z Koninowa, Jóżefa Siecińskiego, 
A. Małeckiego, Bronisława Waręskiego i Karola 
Zawadę z Częstochowy. 

Delegaci Polscy u Wittego. Z Petersburga do» 
noszą do pism warszawskich pod datą 24 b. m. 
Po przyjeździe z Moskwy, p. Stanisław Libicki 
był przyjęty wczoraj o godz. 8-ej na audyencyi 
przez ministra spraw wewnętrznych, Durnowo, 
a dziś w południe przez prezesa rady ministrów 


Starostwo podgórskie ogłasza, Że listy wyborców |hr. Wittego. Rozmowa trwała dwie go: 
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dziny. Zarówno ministrowi spraw wewnętrznych, 
jako też hr. Wittemu, p. Libicki szczegółowo wy" 
łuszczył położenie w Królestwie Polskiem. 
Hr, Witte zaznaczył ze swojej strony stanowisko, 
zajęte względem Królestwa Polskiego i zapewnił, 
że będzie nastawał na to, aby Królestwo otrzymało 
te aame swobody, jakie będą dane cesarstwu przy 
uznaniu języka polskiego, polskiej knitury i szero- 
kiem zastosowaniu samorządu w miejscowej admi: 
nistracyl. 

Uroczystość Micklewiozowska w Poznaniu. 
O urządzonej w ubiegły piątek staraniem tamtej- 
szego Towarzystwa Czytelni kobłet uroczystości Mi- 
ckiewlczowskiej w Poznaniu, w której wziął 
udział także artysta-śpiewak p. Aleksander Ban- 
drowski, pisze „Dziennik Poznański“: 

„Dawno już nie panował w sali teatru polskie- 
go nastrój tak uroczysty i poważny, jak na wczo- 
rajszym wieczorze Mickiewiczowskim, W lożach 1 
krzesłach zasiadły zastępy pań i panów w wieczor: 
kowych strojach — na scenie widniało wśród zle- 
leni popiersie naszego wieszcza. Uroczystość rozpo- 
czął piękny prolog Józefa Kościelskiego, apoteozu- 
jący pieśń polską w ludzie i lad w pieśni. Tę po- 
tęgę pieśni polskiej mieli słuchacze poznać i od- 
czuć niebawem, bo oto na scenę wystąpił genialny 
jej interpretator, Aleksander Bandrowski I popły- 
nęła rzewna, poważna, drgająca głębokiem ucznciem 
pieśń na temat słów wieszcza: „Te rozkwitłe świe- 
żo drzewa*, amętną swą nutą przenikając serca 
słuchaczy. Załeiwie przebrzmiały jej tony, i zdu- 
miona. publiczność nie zdołała jesncze ocknąć się 
z niemego wrażenia, a już odezwały się dźwięki 
znanrch słów wiersza Mickiewicza: „Gdybym się 
zmienił w wstęgę złocistą”, porywając audytoryam 
swem jędrnem, tęsknot i pragnień pełnem brzmie- 
niem. Artysta wla? w ten utwór prześliczny całą 
siłę uczucia, a głos jego potężny, szlachetny, mięk- 
ki, jak górskie kryształy czysty, wnikał do serc ł 
przyspieszał ich tętno, budząc w słachaczach uczu- 
cłe damy, iż pieśń polska takiego posiada wyko- 
nawcę! Posypały się oklaski i kwiaty, jako słaby 
wyraz szczerego zachwytu, który się wzmagał za 
każdą nową pieśnią, wywołującą coraz to nowe, 
coraz Bllniejsze wrażenia. Nie wystarczył słucha- 
czom szereg pieśni programem objętych i kiedy 
przebramiały tony ostatniego numern, ślicznej sere- 
nady Gaila, zmuszono wprost artystę oklaskami 1 
wywoływaniem bez końca do obdarzenia nas je- 
szcze dodatkową pieśnią. Piękny utwór Lassena za- 
kończył szereg pieśni, które danem nam było usły- 
Bzeć wczoraj, dzięki zabiegom Czytelni kobiet, z 
ust takiego mistrza, jakim jest Aleksander Ban- 
drowski. Echo tych pieśni nie ucichnie tak prędko 
w sercach i grać będzie na strunach rozbndzonych 
przez niego uczuć. Artyście towarzyszył umiejętnie 
i dyskretnie prof. Broskere 

„Na piękny ten wieczór złożyło się dalej nie- 
zwykle staranne i doskonałe przedstawienie jedne- 
go aktu „Konfederatów Barskich* Mickiewicza, w 
którem dyrektor Ryger, jako Ojciec Marek, grą 
swoją potężną poruszył wszystkich do głębi. Na- 
strój całego wieczoru był nadzwyczaj poważny, to 
też ożywczo podziałały słowa dra Jaworskiego, któ- 
ry za temat odczytu wziął apoteozę wieszcza, prze- 
prowadzoną w „Legionie* Wyspiańskiego. Dekla- 
macya pani dr. Kucnerowej, która zaprodukowała 
nstę z „Dziadów“ 1 żywy obraz, przedstawiający 
scenę z „Dziadów *, zakończyły szereg popisów 
wczorajszego wieczoru“. 

Qkrutna kara. Brutalność sądownictwa pruskie- 
go, która przód kilku dniami wzburzyła do głębi 
cały ogół polski wrogim wyrokiem, wydanym na 
garstkę wiernych narodowości polskiej robotników . 
Śarośląckich. w sobotę nowego dopuściła się gwal- 
tu. Przed sądem karnym w Poznania stawali w tym 
dnia dwaj redaktorzy poznańskiej „Pracy“: naczel- 
ny, p. Maciej Wierzbiński, i odpowiedzialny p. 
Bolesław Rakowski, oskarżeni przez prokurato- 
ryę o rzekome podburzanie do gwałtów, jakiego się 
dopatrzyła w artykule „Niebezpieczne ambicye 
Prns*. Jakkolwiek artykuł ten zawierał tylko ostrą 
krytykę polityki pruskiej, trybunał uznał przewi- 
nienie p. Wierzbińskiego za bardzo ciężkie 1 ska- 
zał go na półtora roku więzienia, p. Ra: 
kowskiego zaś na 400 marek grzywny. Równocze- 
śnie, ze względu na wysokość kary, sąd zarządził 
natychmiastowe aresztowanie p. Wiers- 
bińskiego. Wyrok ten przewyższa srogością wszyst- 
kie, wydane od czterech lat na redaktorów polskich 
w zaborze pruskim i nasuwa wniosek, że ze wzglę- 
du na wypadki w Królestwie, rząd pruski pragnie 
jeszcze brutalniej, niż dotychczas, dać acznć ładno- 
ści polskiej swoją siłę i władzę. P. Wierzbińskie- 
mu, znanemn szerszej publiczności z licznych swych 
nowel na tle stosunków angielskich, wyrażamy ser- 
deczne nasze współczucie! 

Sprawa Zsiganyl' ego. W procesie przeciwko 
Zsiganył'emu i towarzyszom o znaną broszurę były 
prezydent gabinetu węgierskiego zeznał, jako świa- 
dek, że znał Zsiganytego i korzystał nieraz z jego 
usłag, jednakże o broszurze „Zeysiga* nic nie 
wiedzłał. Powróctwszy do Bndapeszta, po dłuższej 
nieobecności, znalazł ową broszurę na swojem biur- 
ku i wtedy dopiero dowiedział się o niej. Na py- 
tanie przewodniczącego, czy Zsiganyi pisał inne 
broszury na polecenie Banfyv'ego, odpowiedział 
świadek potwierdzająco. W sobotę wieczorem ukoń- 
czył się proces. Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych trybunał uwolnił wszystkich trzech o- 
skarżonych. — Prokurator zgłosił zażalenie niewa- 
żności. 

Przybycie króla Hakona do Norwegii. W so- 
botę rano jacht króla duńskiego „Dancbrog* udał 
się s Horten do Drosbak. Koło Droebak wyjechał 
na spotkanie króla norweski okręt wojenny „Heim- 
dal“, wiozący na pokładzie członków rządu nor- 
wesklego. Gdy król Hakon, niosąc na ręce maiego 
następcę tronu, przybył z królową na pokład „Heim- 
dala“, załoga oddała ma królewskie honory, a mi- 
nister atanı Michelson wygłosił mowę powitalną, 
w której pomiędzy inneml powiedział: „Prawie 
przez 600 lat Norwegla nio posiadała własnych 
królów. Dzisiaj jest inaczej, dmisiaj przybywa mło- 
dy król, ażeby swoje przyszłe ognisko domowe Toz- 
slecić w stolicy Norwegii, ażeby, jako wybraniec 
wolnego narodu, stanąć z wolnymi mężami na cze- 
le kraju. Naród norweski kocha ponad wszystko 
swoją wolność i niezawisłość, swój wywalczony Ba- 
morząd. Będzie największym zaszczytem i najwięk- 
szą radością dla króla, gdy razem s narodem bę- 
dzie tę wolność ochraniać. Dlatego lud norweski 
wita Cię dzisiaj z zapałem i radością. Niech Żyją 
król i królowa Norwegii!“ Król odpowiedział, że 
starać się będzlo s całych Bił o pozyskanie zanta- 
nia naroda i mowę swoją zakończył okrzykiem: 
„Niech żyje Norwegia!“ Jacht królewski wpłynął 


I następnie do portu Chrystyanii, gdzie król wysiadł 


| 


na ląd, Tutaj powitał go prezydent stortingu, Ber- 
ner. Para królewska z synkiem udała sią następnie 
do zamku. Wieczorem Chrystyania była wspaniale 
oświetlona. 
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Stan zdrowia Ibaana. Z Chrystyaali donoszą: | Švi paliły się wszystkie gmachy władz wojskowych 
Stan [Ibsena nie Jaat bsapośradnio groźay. Ibson co-ji marynarki, dalej kilka fabryk. Od czasu do caasa 
dziennie wstaja na kilka godzin I okazaje dla wszy-| rozlegał alẹ hak oksplosyi. 
stkich spraw zalnteragowanie, Żony i daleci oficerów schroniły się na trzyna- 

Kongres konfekcyonistów, Z Wiedala donoszą: ,ście parowców handlowych w porcłe. Ci nieszeżę- 
Wczoraj rozpoczął się prey bardzo licznym udziale |śliwi, którzy ukryli się w dzielnicy garnizonowej, 
kongres austrynckich konfekcyoniatów, celem zaję- | padli oflarą zemsty żoinierzy, Wśród dzititeh krzy- 
cia stanowiska wobec poszczególnych postanowień, | ków wysiągano ich z kryjówek i morð wano bes 
proponowanych przez nieustającą komisyę przamy- | litości, Ciała pozostawiane na ulicach. Liczba aa- 
ałową. bicych oficerów i mieszczan przekracza ty- 

Proces o wysokle odszkodowanie. siąc. Wielu x nich snaiono w domach. Wkrótce 


Adwoka! 


wiedeński dr Adolf Hahn jechał dnia 21 kwietnia 
b. r. pociągiem pospiesznym kolol poładalowej na 
Jemmeorlug. W pobliżu stacyi Schottwien-Klamm wy- 
darzyła się naówcaas katastrofa, skutkiem której 


i marynarze ze stojących w porcle okrętów wojen- 
nych ndali się Da ląd i przyłączyli się do murda- 
jących i rabujscyci żołnierzy. 

Że wśród puntorruirów 


Nie nlawa wątpliwości, 


NOWA REFORMA. 


kronsztądzkie znalazły odźwięk we flocie 
czarnomorskiej. Adm rał Czuchnin zawiadomił. 
że marynarze pod wpływem agitacyi so- 
cyalistycznej urządzili 


Paryż Z Sebastopola telegrafują pod da- 
tą 26 b. m.: Miasto od wczoraj w ręku 
rewolucyonistów. Dziś przyłączyły się do 
nich baterya artyleryi i batalion re- 
zerwowy. 

Londyn. Według depesz z Sebastopola, 
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z dnia 27 listopada 
Wiedeń. Namiestnik Galicyi, br. Potocki, przy- 


Wiedeń. Wczoraj odbył: się w ratusza przy 


| 
się ich sprowadzić do gmachu gubernialnego. 
| Wczoraj zapanował już spokój. a 

W tej sprawie odbyła się wczoraj rada ga- 
binetowa, która uchwaliła wysłać do Bar- 
'celopy generała Woeyleza. który otrzymał 
jodpowiednie instrukcye. Prezydent gabinetu 
udał się do króla, aby mu zdać sprawę o zaj- 
ściach. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech. 
| Rzym. Z wiela miejscowości włoskich dono- 


bardzo licznym udziale zgromadzenia wybor- szą, że wczoraj rano dało się znowu uczuć 

ców chrześcijańsko-społecznych. Dr. trzęsienie ziemi. 

Lu*g-r referował wśród oklasków o kwestyi I y 
Straty wojenne Japonii 


przoasło 30 osób sdnlowo rany. Dr Adolt Hahn 94- 
młósł raną tłaczoną na głowie i silne wstrząśniente 
nerwów, a skntki tego wypadku objawiły się 
w osłabienia pamięci i upośledzenia słucha. Dr 
Hahn wytoczył kolei południowej proces i żąda 
60000 koron na chorobę; 15000 koron zr ubytek 
w dochodzie x kancelaryi adwokackiej s pewodn 
przerwy w prasy zawodowej; 35.000 sa stracona 
zyski, giyż nie mógł wziąć udaiała w założenia 
pewnezo towarzystwa aksyjnszo; 5170 koron tyta- 
łom kosztow leczenia, a wreaccie 1000 koron mia- 
Bięvanaj renty. Zastępca kolel poładniawsj przyznał, 
że Kolej jest aobowiązaną do odaaskoowania, ate 
zaprzeczył skutkom kałastrofy i usaał żądania dra 
Hahna za wywóroware. 

Trzęsienie ziemi na górze Atos. Przed kliku 
nsstc dejam: donicały tolugramy, że na górze Atos. 
gdzie sią znajdują struue kiwaztory wachodnie, zil- 
ne traąsienie ziemi zraądziło wrlolżla szkody. Mia: 
nowicie jeden z klasztorów został doszczętuie sba- 
rzony. Obecnie donoszą z Konstantynopola, ża na- 
ówczas zginęło 13 mnichów, na których runęła ska- 
ła, oderwana od góry skutkiem trzęsienia zlomi. 
Prócz tego barka, wioząca klika mnichów, saionęła 
we wzbarzonem morzu. 

Więzienie w Szllszeiburgu. Kalążka á. p. Br. 
Szwarcego p. t. „JSiedm lat w Szlisselbarga* spopu- 
laryzowała w Polsce to ogławione więzienie, prse- 
znaczone dla ważnych pezestępców politycznych, 
O więzisnin tem do ostatnicu czasów nio prawie 
wiedzieć się nie dało. Wewnętrzae Życie w tym 
padole smatka — pokrytem było głębozą tajemni: 


cą, gdyż nikt ze skazanycn stamtąd nie wychodził, 


lucho tylko wieści krążyły w podaniach ustnych, 
"raz niedokładne »zczegóty dawały plsma sagranl- 
Tano. Nzlisselborg leży na wyspie, w miejscowości 


L -łachej, o 60 wiorst od Peteraburga. Jest pod bes- 


i 


pośrednim zarządem towarsysaa ministra spraw wo- 
wnętrenych w wydalwle policyi, na miejsco zań 
strzeżonym jest przez kompanię Żandarmów, zwią- 
anych tajemnicą i izolowanych również od świata, 
$: co otrzymają wysokie pensye. 
Za wszelkie przewinienia, np. obelgę czynną wła- 


 fmiercią. Życie w powyższem więsienin nader jest 


kd 


letężkie, awłaszcza przes pierwsze lat cztery. Ka- 
ałdy więzień masi cały dzióń pozostawać w swej 
Joeli, nie mogąc nawet położyć się na łóżku, gdyż 
łóżko na dzień bywa zamykane. Umeblowanie celi: 


ławka żelaana i takiż stół. 


i 
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Nie molno tam ani nic robić, ani nawet eaytsć 
(biullotek nie było). Pokarm jest nader prosty, je- 
dnskowy dla adrowych I chorych (szpitali nie by- 
to). Więżaiów ubierają w chałaty, w połowie po- 
plełste, w połowie czarne, z asami na plecach. — 
Zwracają się do nich na „ty“ i zabraniają śpie- 


_ wać, gwlzdać 1 porosamiewać się sa pomocą pnka- 


nia. Za wykroczenia bito I karano sarowo. Zwyzle 
więśniowie nie Wytraymywall tegu Liybu Życia i 
aibo kończyli chorobą umysłową, albo zalaważali | 
czynnio żandarmów, sa co byli rozstrzaiiwani (bly- | 
säkin, Miaakow). 

Obecnie w Szliszelburgu siedzą między innymi 
znani pewuie czytelnikom: Zopatin (aresztowany w 
r. 1887), Frolenko (w r. 1881), Popow (w 1879), 
Lukaszewiez (w 1887) 1 Glerszani (w 1908 r.). 

Wskutek manifestn i amnestyi dla więźniów po- 
litycznych, 1 tu obchodzą się z więźniami taska- | 
wlej | polepazono im wsranki byta, Rodzina Popo- 
wa mp. otrzymała pozwolenie na widzenie głę z nim 
w więzieniu. Nieszczęśiiwy czule się względnie do- | 
brze, zapytywał o rucha społecznym na połudzia, 
o gazetach itd, Jeden z więźniów sallagelbarskich, 
mianowicie K. A. Łopatin, w tych dniach zostanie 
uwolnionym aa kancyą i pod konwojem dwóch żoł 
n!erzy i jsdnego oficera przybędzie do Wilna, gdzle 
ma brata, pomocnika buchaltera zarządn kolei Bo 
łogoje Sledlec. Lopatin, sądzony w r. 1887, został 
skazany na karę śmierci, lecz zamieniono mn tę 
karę na więzienie sallsseiburskie. Ma on obocnie 
lat 60. 
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Repertoar teatru miejskiego. 


We wtórek: „Zydzł”. 
We środę: „Kordyan*, 


było dażo cywiluyrh agitatorów rowolncyjnych, któ- | pgnt ogarcął jaż cały garnizon z wyjąt- 


reformy wyborczej. Następnie udali się 
uczes nicy przed parlament i wzoi-śli 


| Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Tokio: 


rzy podnlecali Ich do gwałców, Zaraa po wybacha 
rewoity Loprzecinano wszystkie druty teicgrafńcane, 
tak Żo guDernator mógł wysłać dspeszę do Peters 
burga tylko za pomocą nia objętych buntem torpe- 
dowtów w porcie. Dopiero dnis 14 bm. udalo się 
władzom otoczyć abentowanych i sapobiedz dalazym 
gwałtom. Słychać, Że między zamordowznymi ma 


L= także generał komendernuiący. 


wWedłng doriesieni: innych koresnondantów, bun- 
townicy aamordowali około 600 Chińczy: 
ków, a więc trzecią część całej chińskiej la- 
duości miasta, Rasata splesznie ucieka. Jaro Bzoza- 
gót niezmiernie xnamlsnny dla usposobienia żŻołnia- 
rzy rosyjskich, podńoszą wszyscy kerespondenci, że 
bnutóownicy zu:.iegzkałym w Władvwostokn Ja- 
pończykom najmniejszej nie wyrządza- 
li krzywdy. 


(Telegramy „N. Reformy" z 27 lintopadu.) 


Władywastek. (Pet. Ay tel) Pośród wraca- 
jących z Japonii żołnierzy objawia się wzra 
stające wzburzenie. Powodem tego wzba- 
rzenia jest opóźnienie powrotu do ojczyzny 


[kie nielicznych oddziałów. Komendant twlor 
dzy znmknięty jest w swojsm mieszkaniu | 
strzeżony przez zbuntowanych żołnierzy. w 


Nie bunt, lecz rewelucya. 


Londyn. Dzienniki zamieszczają pry watne de- 
pesze, otrzymana z Moskwy, a donoszące, że 
w Sebastopoln wybuchł nie bant, lecz dobrze 
zo*ganlzowana rewolucya wojskowa. Rewoln- 
| gy onidci opanowali twierdzę, port i cała 
; miasto. Komitet marynarzy utrzymoje wzoro- 
iwy porządek. 
pogromów 
|, Petersburg. Według nadeszłych doniesień 
|bunt w Sebastopołu różni się tem ed Kron- 
jant ad zik ie gą że w Sebastopoln mary- 
narze | złączeni z nimi robotnicy nie rabują 
obowi mordują i sami utrzymują porzę 
jdek. 


Nie było ani plądrowań, ani 


Posłanć mu trumnę. 
Paryż. Do dziennisów tutejszych donoszą z 


okrzyk na rzecz powsz. prawa głosowan'a, Wojskowy departament sanitarny ogłasza, że 

a mastęprie przed zamek ces., gdzie odśpiewa- straty Japończyków w wojnie rosyjsko-japoń- 

bo pi śni patryotyczne. skiej wyniosły 218.429 zabitych a 221.136 cho» 
Wiedeń. W sali Volksgartenu odbyło się | rych. 


wczorzj zgromadzenie soc.-dem. na rzecz 
. umi. waz - 2 
uowszechnego głosowania z progra- Si i zE Gi wk gt 


mem „Ostatnie słowo napomnienia Acowiwdatoa; misrin | WróswGA 
do parlamentn*. W zgromadzeniu tem 

A i yk i x s 
wzięło udział okoła 3000 osób. Po 1-no godz. MRbotaemi bł owsewystesmis 
zgromadzeniu udali się uczestuicy w szeregach Gosciu 
z 3 czerwonymi sztandarami i tabli- 4 


cumi z odpowiednimi napisami, w zupełnym 
spokoju na plac Franciszka Józefa, gdzie po| ’ 
wzniesieniu okrzyku na rzecz powsz. giosowa- 
nia i kilka przemowach uczestnicy się 
rozeszli. 

Aledeń. Na kandeiabrze w parlamencie za- 
wieszono czerwono białą chorągiew z napisem: 
„Herans mit dem allgemeinen Wahlrecht!* 

Wiedeń. Przypnszczają. że w jutrzejszej ma- 
nifestacyi weźmie udział 150.000 ludzi, 

Tryest Wczoraj po południn odbyło się w 
teatrze „Fenice“ zgromadzenie, zwołane 


4 S> E Y KU 


" iia spw aday ot 


334% 
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Adwokat Dr Józef Partycki 


otwiera z dniem 1 gradnia 


kancelaryę w Stanisławowie 
ullca Sapieżyńska, L 33 


z powodu wielkiej liczby jeńców. Pewien jeniec | Sebastopola: Rewoiucyoniści opanowaił już ar- 
z załogi portartarskiej odmówił oficerowi Sanal | port | zawładnęli kliku okrętami. Ko 
na alicy ukłona i zelżył go. Oficer| mendernjącemn admirałowi komitet rewolucyjny 


przez prywatnych urzędników. Uchwa- 

lono jednogłośnie rózolocyę za powszech: 
J g 

uem prawem wyborczem, oraz nchw:lo- 


dzy, zabójstwo, podpalenie — więżalowis karani są, 


przobił żołnierza szablą  Towarzysza 
przebitego, chcąc go porościć, rsłowali padpalłć 
kasyno ofiar"ekle, w którem znajdowało się 
czterech oficer w. Broaili sie oni rówolwerami, 
Trzech oficerów zabito, jednago raxivno. Licz: 
ba rannych Żoinierzy nie jest znaną. Kozacy 
przywróciii porządek. Aresztowano 47 żołnierzy, 
w tem 7 przywódców, 


"EE 


Rewolucya wojskowa 
w Sebastopolu. 


Zaledwo zdełano siłnmić banty wojskowe 
w Krousztadzie i Władywostoka, wybuchł no- 
wy bunt wśród zaiogi sebastopolskiej i przy- 
brał olbrzymia rozmiary. Sebastopol odznaczał 
się zawsze niekarnością żołnierzy. Podczas pier- 


| postał trumnę i rozkaz, ażeby w przeciągn 
| zach dnl opuścił mlasto. 
| 


Spakćj powraca 
Sebastopol. (Petersburska Apencya telsgr.). 
Zdaje się, iż spskój znów powraca. Dzień 
wczorajszy minął bez wypadka. Budynków pań: 
stwowych strzeże wojsko. 


WET SOC ah ATC A W WO R ZPW WCT a S 


14. Rospi I zaborn. rosyjskiego. 


Pankt ciężkości sprawy polskiej przeniósł się 
z Warszawy do Moskwy, a stamtąd do Peters- 
burga, gdzie ostatecznie rozstrzygaięta będzie 
kwestya antonomii Królastwa Polskiego. 
Dzięki poparcia kongresa ziemców, sprawa ta 
wzięła nadzwyczaj korzystny dla nas 
obrót, 

Z Moskwy donoszą o nowych strejkach, 


no przyłączyć się « 28 b m. do ogólnej 
demonstracyi. -- Równocześnie odbyło się 
w tejsamej sprawie zgromadzenie, zwałana 
przez południowo-słowiańską partyę 


1860, 


. á 
: z marka 
socyalno-demokrakratyczną Także i prawdziwe /⁄ parn 2; x 
na prowincyi odbyto zgromadzenia w tej spra- jedynie Awra Trójkatna 


wio. 
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Demonstracye studentów. 

Wiedeń. Dzisiaj przed południem urządzili 
narodowo-niemieccy stndenci demonstracyę w 
uniwersytecie. Mimo nsiłowań ze strony studen- 
tów, rektor dokończył wykładu. Gdy rektor o 
godzinie 12 opuścił salę wykładową, przyjęli 
go studenci okrzykami: „Pfui“, „Abzug”, „ZA 
damy zachowania niemieckiego charaktera ani- 
wersytetu*. O godzinie kwadrans na 1 hałasy 
stndentów ustały. 


Sarga glicerynowe mydła 


Groźba kolejarzy. okazują się zarówno dla dorosłych, jak 


Praga. Zgromadzenia kolejarzy socyalno-de- 


wszej fazy rewolacyi, po 21 stycznia b. r., wy- 
buchły w Sebastopolu grożne rozruchy wśród 
załogi i ponawiały się przy każdej sposobności 
Obecny wybuch rewolty jest więc tylko nowem 
ogaiwem w dłogim łańcucha wybachów rewolu- 
cyjnych w tem mieście. 


(Talsgramy „N. Reformy" 2 27 listopada.) 


Przebieg buntu. 

Sebastopol. Pet. ag. tel. donosi: Przedwcezo- 
iaj o + popol odtyło się w -aposoju masowa 
zgromadzenie żołnierzy, marynarzy | robotni- 
ków. Mieszkańcy miasta uciekają w panicznym 
strarhu. Wieczorem wymuszono wstrzyma- 
nie ruchu kolejowego. 

Petersburg. Do „Nowoje Wremia* donoszą 
zSebastopola: Wśród marynarzy objawiało 
sią już od dłuższego czasu silne wrzenie, 
które w dnia 23 b. m. zamieniło się na otwar- - : 
tą rewvitę. W dniu tym marynarze rozbroili ij, Psteraburg. Panuje in usposobienie bardzo 
uwięzili oficerów i zastrzelili admirała|purzliwe, któro poduiecają jeszcze grożne wie- 
Pissrewskiego. Następuie wybrali wła-|ŚCi z Sebastopola i z Moskwy. — Na ulicach 
sną władzę. Wkrótce przyłączyli się do zbun- | Sprzedają tysiącami pisma 1 obrazki satyry- 
towanych marynarzy także robotnicy ar-| 9706; podburzsjące przeciwko rządowi. Jeden 
senału maryarki, — Dnia 24 w poładnie|7 nich przedstawia manifost carski, na którym 
bnatownicy udali się przed koszary pułku|SPOCZYWA krwawa ręka Trepawa. 
brzeskiego, a nakłoniwszy go do przyłą- F 
czenia słę do buntu, wraz z nim Ay á t Aresztowania. 
wali do miasta z mazyką na czele, która| Petersburg. „Syn Otieczestwa”* donosi, że 
grała hymn carski. Gdy pochód zbliżył się do|Policya uwięziła wiceprazesa związku drukarzy 
koszar blałostockiego pułku, żołnierze tego|! Kilku innych przywódców robotników. 
pułku powitali nadchodzących głośnemi okrzy- 
kami: „hurra!“ Pałkownikowi i oficerem po- s 
wiodło się jednakże ten puła przy-|, Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Strejk nie powie- 
uajmniej powstrzymać od przyłącze- |¥®72 Się. Liczba strejkujących nie przenosi cy- 
nia się do buntu. Marynarze ndali się ua |fry 24.000. 


Z dalekiego wschodu nadchodzą wiadomości 
o rewoltach w armii mandżurskiej. 


(Teiegr. „N. Reformy" z 25 listopada) 
Porażka Wittego? 


Lendyn Do „Tmesa* donoszą z Pershurga: 
Wczoraj pod przewodnictwem cara odbyła się 
rada ministrów, na śstórej wbrew wali 
Wittego naznaczono 


zn wybory do 
uy“ na miesiąc luty. 


„Du- 


Dla służby koiejowej. 
Petersburg (Telegraficzna Agencya petors.). 
Ww bndźecie na rok 1906 wstawiona będzie sgu- 
ma 15 mil. rabli na lepsze uposażenie 
służby kolejowej, 


Krwawa ręka Trepowa. 
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Strejk w Petersburgu. 


szereg demonstracyj. Ruch rozs'erza się naj 
ione gatunk: broni. Na jednym meetingu poka- 
leczono ciężko admirała Pissarewskiego. 
: =; był tn wczoraj rano ze Lwowa. 
Miasto w rękach rewolucyonistów i 
O powszechne prawo głosowania. 
| 


stgpnie do dragich koszar białostockiego puiku 
i taw pozyskali żołnierzy dla ruchu 
rewolacyjnego. 

Peterburg. „Nowoja Wramia* donosi z Se- 
bastopoła: Na zgromadzenia w koszarach 
|marynurki obecne byiy dapaiacge z panzerni- 
kćw „Pantalejmon”* (dawnej „Kniaź Po 
temkin“), oraz z krążownika „Oczakow”. 
lone okręty stojące koło wybrzeży nie odpo- 
wiadziały na syguały bnntowników, 
wzywające do przyłączenia się. Pułk brze 
ścieński opuścił zbuntowanych i pomasze- 
rował do ebuzx, w którym zebralg się wszyst- 


We eswartek Zydzi“. 

W sobote „Rosmarsholm*, 

W niedzielę p» południa „Sawantki“; wieczór: „Kon- 
federaci baracy” i „Warszawianza , 


B. Gabryelaka (Kraków) 
kupuje, sprzedaje `i najmaje — fortepiany, p'a 
nina, harmonie i pianele — krajowe i zagra 
niczne — nowe i przegrane — zu gotówką i 
spiaty — bez zaliszki 


Rewolucya w Wiaily wostaku. 

Pewien student niemiecki, który w dniu 15 b. 
m pzzybył s Władywostoku du Mudłi w Ja- 
ponil, a był świzdkiem okropnych wspa!ków rewo- 
Incyjoych w tem mieście, tak jo c/ waje: 

„Główną przyczyną rawolty byłe uiezsuowołanie, 
rezerwistów, kurych, mimo zakończenia wojny, wła 
dse nie chciały odesłać do Jomów. Skarżyli się omi! 
także na niedostateczne i licho pożywienie. Wzbu-; 
rzenie umysłów, jakie wśród nich panowało, ogar- 
nęło także świeżo przybyłe oddziały wojska, które 
jakkolwiek wracały z pola walki, bardao chłodnego 
doznały przyjęcia uie tylko ze atrony oficerów, leca 
także ze strony publiczności. Zresztą już i przed 


aiuy duch bantu. 


jpania saperów przesz 
zakończeniem wojny w załodze tutejszej objawiał slę|zbnntowan ych żołnierzy. 


kle wierna wojska Władze wójskcewe zajęły 
Stanowisko wyczekujące. Wodeciąci strza- 
zons 14 przez wojsko. Ludność żydowska u- 
cieka. 

Dziennik „Ruś“ donosi, że bontownicy uwię- 
zi! komendanta twierdzy Naplujewa | gensrała 
Jedelnikowa, jedaekże wypuścili ich na 
stępnie na wulaość. Komendanci | ofice- 
row!e Okrętów wojennych zostali uwlozieni 
Ariziezya przyłączyła slą du ruchu rewolacyj- 
nego. Z Limferopolu przybył poik litewski 
do Odessy. Z Pawłogrudn wysłano wojsko. Ad- 
mirał Czochnin cddał komendę w reca komen- 
danta korpusu MóllerZakomelskiego, Kom- 
ła na stronę 


Wieczorem wszystki okręty wyraziły przez 


Wybuch nastąpił nagle, a wzięło w nim udział | deputacya Sympatyę za zbuntowanymi. Na linii 
około 50000 żołnierzy. Pragnęll oní zemścić się za | kolejowej zerwana Szyny aż do Inkermanu, 


wsaystkie doxnane %żrzywdy, zemścić na swoich 
przełożonych i na tych, którzy utrzymywali a nimi| 
stoannki. Już 12 b. m. żołnierze pzrzeciągaii allee- 
mi, napadali na gmachy rządowe 1 sklepy. Wobac 
tego mnóstwo kobiet I dziaci schroniło sią na sto- 
jące w porcie okręty. Około 6 wieczorem dnia te- 
go słyszałem w kilku stronach salwy karabinowe, 
a równocześnie aż w piętnastu naraz miejscach 
ukazały slę nad domami płomienie, 

Stojąc na wyższym pokładzie parowca, miałem 
wrażenie, że całe miasto się pali. W  rzeczywiato- | 


Pułk brzeski. 

Sebastopol. Zonntowany suk brzeski uwięził 
komendanta twierdzy I pułku, oraz 5 oficerów. 
Usiłowania nakłonienia do połączemia Sie Z ro 
koszem także drugiego pułku spełzły na 
nicze m. 


Doniesienia urzędowe. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi według wia- 
domości z gen. sztabu marynarki, zwjścia 


Strejk w Moskwie. 


„Petersburg Strejk w Moskwie coraz bardzioj 
się ruzsz6rz4. Robotnicy bezustannie demolnją 
fabryki i domy prywatne. Wyrządzone przez 
strejkującyck w ostatnich dniach szkody wyno- 
szą około miliona rs. 
| Bartha. Telegramy z Moskwy donoszą. że 
uchwalono tam nowy strejk ogólny koiejarzy I 
urzędników telegrafu. 

Moskwa. Na posiedzenin komitetów robotni- 
czych uchwalono nowy strejk generalny. 

Puteraburg Z Moskwy ielegratują pod datą 
27 b. m: Strajk zamienia się na rewolacyę 
Tium robotników przeciągają przez miasto. 
napadając na fabryki i rządowe składy wódki. 


Olbrzymie straty. 
Moskwa. Stwierdzono, ża straty, jakie ponio- 
sło 66 miast i miasteczek gubernii moskiew- 


skiej wskatek strejków i rozrachów wynoszą 
63 millony rubli. 


Strejki szerzą się. 
Beriln. Według doniesień z Petersburga, no- 


wy wielki strejk wybachł także w Rostowie 
nad Dionem. 


Rozbój urzędowy. 

Paryż. Petersburga donoszą: Depntacya 
powiatu Pelechowa (?) wystosowała do gene- 
rała Sscharowa telegram, w którym się skarży 
na gwałty | rozboje kczaków. Wpadają oni do 
miasteczek i wsi, mordują mieszkańców, gwal- 
(cą kobiety i rehuiją, co im w ręce wpadnie. 
(W pewnej wsi stwierdzono, że rabująca wata- 
hą kozacką dowodził naczelnik powiatu 

I 


Konfiskata broni. 

Kopenhaga Broń, przeznaczona dla Finlan- 
dyi, wysłana na pokładzie parowca „Arctunis* 
przez jednę z tutejszych firm, została w por- 
cie skonfiskwaną. 


"A 


<a 


| 


mokratycznych, niemiecko- i czesko narodowych, 
nchwahły domagać się od kolei prywatnych 
podwyższenia 200/, płacy, a gdyby żądania do 
1 gradnia b. r, względnie do 1 stycznia 1906 
r. nie zostały wypełnione, rozpocząć bier- 
ny opór. 


Przesilenie na Węgrzech. 

Budapeszt. W wielu miejscowościach węgier- 
skich urządzono socyalna-demokratyczne zgro- 
madzenie na rzecz powszechnego głosowan'a 
Prawie wszędzie miały one spokojny prze- 
MBZ. 

Budapeszt. W Jaworzynie i Prozszbnrgu od- 
były się konstytuujące zgromadzenia Vigi dła 
powszechnego prawa głosowania, przy nader 
licznym udziale osób wszystkich klas ludności. 
W rezolacyach nchwalono piowadvić enargiczną 
akcyę na rzecz powszechnego gło- 
sowania. 


Król Hakon w Norwegii. 


Chrystyania. Wczoraj odbył się bankiet u 
ministra sianu Michelsen na cześć pary 
królewskiej, Przemswiał minister Mic! eisen 
składając królowej życzenia z powodu przypa- 
dającej właśnie rocznicy jej urodzin. Król po- 
dziękował za toast 1 pił na pomyślność Norwe- 
gii. Minister Michelsen wygłosił powtórny toast 
na cześć ks. Henryka Pruskiego i pro ił go, 
aby wyraził cesarzowi Wilhelmowi podzięksw '- 
nie narodu norweskiego za wielką życziiwość 
i uprzejmość, jaką ponownie okazał narodowi 
norweskiemu — Ks. Henryk odpowiedział 
tonstem, w którym wyraził radość, że był obe- 
cnym podczas tuk don'osłych wydarzeń w kraja, 
dla którgo cesarz Wilhelm żywi tak wielką 
sympatyą i zainteresowanie. 

Kól Oskar szwedzki w odpowiedzi na za- 
wiadomienie o wstepieniu na tron króla Ha- 
kona, odpowiedział telegramem wyst sowanym 
w bardzo uprzejmych i życzliwych słowach. 

Chrystyania Z powodu objęcia rządów otrzy- 
mał król depesza od cesarza Franciszka Józefa, 
od króla Belgii, od księcia-regenta Bawaryi. 


Proces o zamach na sułtana. 


Konstantynopol. Wczoraj rozpoczął się proces 
w sprawie zamachu na w Jildiz Oskarżeni 


i dla dzieci w najdelikatniejszym wieku 

życia najwydorniejszym środkiem czy- 
szczenia. Z najlepszym skutkiem uży- 
wane przez znane powagi. jak prof. Fl 


Dr Hebra, Schauta, Friihwald, Karol 


i Gustaw Breus, Schandlbauer itd. | 
lac a o aaa ; 


Galicyjskie losy Czerwonego Krzyża po jednej koronie 
ną wszedzie do nabycia. Ciągsaienie już 23! gru- 
dnia. Główne wzgr. na żądanie w gotówce 47.002 kor 
razem ACO wygr. w 7.000 kor 6 losów 5 kor. Be hal, 
11 losów 10 kor 45 hal razem z przeayłzą u firmy 
Schütz i Chajes we Lwowie 39198 5 10 


Hotel Wandi 


Hella mentolowa wódka fransnuska do 
nacierania uśmierga tóle, wzmacnia mięśnie i orze- 
świa cały oryaniam. Szczególnie korzystną jest dla 
osób starszych. Mycie nią wzmacnia członki I umo- 
żliwia dłngle przechadzki. 3836 1-3 


w Wiedniu jest najwięcej odwie 
dzany przes Polaków. 


Kursa (oiegratiizne 
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yuga Rents koronówa waylorska sbo 50 i Tiry 
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Banka bipotzosregc O9 — Al". Lissy Banku hipote 
«nego 1013% 6", Lissy Raaba bhipotooancze 11880 
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do 84'6v, Nafta niezmianiona. 
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są belgiiczyk Joris, 14 Armeńczyków 
i 2Greków. Korespondenci dzienników i pu- 
bliczność do rozprawy dopuszczeni. 


Cennik Izby handtowa] i przemysłowej 
w Krakowie 
z 25 listopada (gods. 1 W Połndnie). 


Joris oświadczył, żo jest anarchistą. Co- 1, Waluty, płacą żądają 
wiedziawszy z artykułów dziennikarskich o lo-|Ruhle papierowe. . . s- * * * * * PT Z M 
sie armeńczyków postanowił zamordować mia AE ''* u gi p ki 
4 A TE... j 
sułtana, sądząc že w ten sposób dopomoże Dwndziestotrankówki w ałonie 1 419 16 1920 
armeńczykom. Następnie rozprawę odroczono t Llsty zastawne. 
KAL TAP, Roj, Listy Sa Ban hipo 111 e: i19 — 
ippi Ua’ Listy #55 aako hipot. . . 100 "O 101 9% 
Zajęcie wyspy Mytilene. Hi h pa n -3 a , . 98 75 99 50 
Konstantynopol. Dziś rano o godzinie 8 ma Atja ’la Listy zastawne anka krajowego p 50 uA 25 
z floty demonstracyjnej pięcin oficerów po je- jaj Listy sast. gal, Tow. kred. ciem. nlsck. 99 — — — 
dnym z reprezentowanych mocarstw wręczyćjąj, « «a s » a  „4l-letn 99 — — — 
gabernatorowi Mytileny list z zawiadomieniem|4% » » . „ « „Dölen 9875 9 50 
o demonstracyi flot. O godzinia 1 nastąpi wy” it, Obligacye | peżyczki. 
lądowanie marynarzy 1 obsadzenie urz |4, Galicyjskie obligacye propinacyja. . 99 86 109 $6 
dn pocztowego itelagraficznego.- a Pożyczka krajowu 2 r. 1833 . . . w pe 98 8 
le Pożyczka miasta Lwowa . « « . . 912% 9 83 
Gwalty cficerów. Hah oe mianta Lwowa -= . 166 25 101 2i 
Madryt W Barcelonia przyszło do zabn- HT 2 M z r p 11065 101 50 
rzeń z powoda karykatar, obrażających ofi- | 48/, „  kolefoWóe « . .. Lab 26 89 95 
carów, w jednem z pism katalońskich. Oficero- NW. Lasy. 
wie wdarli się onegdaj O godz. T wieczorem dO Losy miasta Krakowa . 2,1 6 . 99 — 98 = 
drukarni tygodnika „Cacat“, wyrzacili na oli- 
cę cały zapas paniero, a urządzenie spalili, — koye Banku hipoteor > A nis AK8 682 
. 3 A : : R e — Gha — 
Następnie udali się do redakcji pisma „Cata- 2 = dach: | p. w Krak. — — — — 
lamba“ i spalili urządzenie również. Usiło- „  Lwów-Czerniowoe-Jaay . 580 583 — 


wania gen. gubernatora, by uspokoić oficerów, 
były z razu bez rezultatu. Wreszcie udało: 


Wtorek 28 Listopada 1406. 


Maczce Gurgula należy się pierwszeństwo 


Syróp Paglianeo 
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez 
prof. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynaiazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 
wadzoną we FLORENCYI, via Pandoifini (Włochy). 


Fabryka pierników 
Kaspra Molęckiego 


istniejąca od 50 lat, 
Kraków, ulica Bracka 1. 5, 


poleca P, T. Publiczności wielki wybór 
Mikołajków tylko z miodu wyrabianych, 
oprócz tego wielki wybór pierników, 
słynnych z dobroci, na sztuki i na wa 
ge. Poleca również ozdoby na drzewko 
na Święta Bożego Narodzenia. Zamó- 
wienia nskutecznia natychmiast. 
4056 1 4 


e e 
! Parisienne! 
Institutrice dipłomće donne des leçons 
de franęais et conversation. 
Eue Szewska 7, žeme grand escalier, 
de 2 à 5 heures. 8957 8 5 


Herbatniki, Ciasta, Karmelki słodowe 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Diuga 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 8868 6 0 


KAWY PALONE 


zawsze Świeże 


Santos */, fanta . . 36 hal. 
Gospodarska !/, funta . 44 , 
Ceylon bar. dobra *, funta , 50 , 
Ceylon wykwintna 1/, funta. 60 , 


w Bazarze Spożywczym 


M. Nodzeńskiego 


Floryańska 40. «4059 6 5 


Ważne dla Panów i Pań, 
Polecam P. T. Publiczności swój bo- 
gato zaopatrzony 


SKŁAD i PRACOWNIĘ FUFER 
jakoteż rzeczy gotowych jak: boa, gar- 
nitury damskie i dziecięce, zarękawki, 
czapki męskie i damskie. Przyjmuję 
wszelkie zamówienia na futra męskie 
i damskie, oraz żakiety futrzane różnego 
rodzaju według najnowszych modeli; 
wykonuję takowe wzorowo i punktualnie | 
po cenach nmiarkowanych. Przyjmuje 
sig również do przerabiania. 4045 4 10 
A.P. FEACKHKLER 

Rynek główny L. 17 
w przechodniej kamienicy na ml. Bracką, 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 

poleca następujące wyroby własne: 
„Jahra” wyśmi k do 

Pętrogen yśmienity środo 


konserwowania włosów, usuwa £0 
pież i swąd s głowy, Wzmacnia cebalki wło- 
sowe i zapobiega wypadaniu, 


Cona fiakona koron 2 i koron 4. 


„uahra” Kali chloricum pasta 


do zębów, "ybiela nęby, gesintekoyonuje 1 kon- 
Berwnje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„dahra” Antyseptyczna woda 


0 ust 


znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płnkania ust. — Flakon koron 1-20 


„dahra” Wata Mentoformolowa 


Wyńmienity środek przy kaiarach nosa. 
Padełko 40 hal. 8521 £2 100 


Gościec 
Reumatycznę 
bole 


Maść Zoltána. 


Tej do nacierania tak wybornie 
słażącej maści można dostać w ka- 
żdej większej aptece we flaszce 

za 2 korony. 3808 4 19 


Pocztą Wysyżą apteka Zoltána, 
udapeszt. 


PE RAWGZEAKEW 
rar 
SRR 


„1. 


„w 8-7 
NY TU 


Sirolina 


Na zarządzenie lekarza 


WAWY ZA SB ` 
Wag > UR zd l 


POI 


się Byroliną. tek na całe odżywianie. 
Ostrzeżenie « Sa liche naśladownictwa! Trzeba przeto dobrze uważać na to, żeby kaida flasaka 
o = ° była opntrzeną naszym osobliwym znakiem „Roche“ i żądać zawsze Syroliny „„łoche*. 


Wałki do okien 


świece, knotki, oliwa do świecenia, my- 
dło do prania, soda, krochmal i farbka 
do nabycia 


w Składzie Aptecznym Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelloka 15. 
3451 16 0 


Znakomita 


Jierbata z wieżą 


do nabycia 
w 129 miastach 
i miasteczkach 
w kraju. 

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 
zgłaszać się 
wprost do firmy 


SZARSKI 
i SYN 


Rok założenia 1853. 8880 11 0 


Pomocnik handlowy 


obznajomiony dekfadnie z handlem 
nasion znajdzie umieszczenie z dniem 
1 stycznia 1906, ewentualnie i wcześniej. 
Zgłoszenia uprasza się przesyłać pod 
adresem „Floras, dom rolniczo-ogro- 
dniczy w Tarnowie, 4062 4 4 


W. Sznajdrowicz 


kuśnierz 


W Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro, 
nad apteką pod Białym Orłem, 


poleca P. T. Publiczności swój obficie I je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
i pracownię, jakoto: 
FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI fntrzene, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaczki, Ko- 
Żuszki damskie, męskie i dziecięce. 


BRE Zamówienia I reperacye uskutecznia 
w Jak najkrótszym ozasis po oenach umiar- 
kowanych. 8 4014 % 0 


Najznakomitsze aparaty angielskie 


do osiągnięcia 


pieknej figury 


jakoteż najlepsze przyrządy i pre- 
paraty do pielęgnowania cery, rąk 
i włosów utrzymuje na składzie 


Salon kosmetyczny 
przy ul. Biskupiej Nr 14. 


Manicure w abonamencie. 4060 8 6 


Stosowne podarki TM 


z 


E P S ar |_| 
Samochód 
x wnętrzem z6garowem 
z oryginalną figurą jadącą, z blachy pięknie 
lakierowany, 18 om. długi, 14 cm. wysoki, 
8 fiia szeroki złr. 0:50. — Takisam z ko- 
imi na kumach, 2 oryginalnemi figarami ja- 
dącemi, 18 cm. długi, 13 om. wysoki, 8 cm. 
szeroki złr. 1-25. Takisam bardzo pięknie wy- 
konany, 20 cm dłagi, 12'/, wysoki, 8 cm. sze- 
roki złr. 1-68. Wysyła pe otrzymaniu nale- 
żytości HANNS KONRAD, fabryka zega- 
rów i dom wysyłkowy, Bitix Nr 1444 (Cze- 
chy). — Bogato. tlustr. cennik z przeszło 1000 
odbitek sa darmo opłacony, 4085 3 10 


1. Każdy, kto ma dłużej trwający kaazel. Lepiej jest bowiem | 
zapobiedz chorobom, niż je leczyć. 


2. Osoby z przewlekłym nieżytem oukrzelowyra, który leczy 


w KRAKOWIE. 


FORM 


NOWA R A. 


Przez najwybitniejszych profesorów 1 lekarzy polecana 


w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym 


kaszlu, zołzach, influency. 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuwa kaszel I wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają. 


Kto powinien zażywać Syrolinę ? 


8. Astmaty 
4. Dzieci z 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


3985 2 0 


Czesław Smiechowski 
ul. Mikołajska 1. 4%, obok apteki pod Barankiem, 
poleca najlepszą 


NAFTĘ SALONOWĄ 


po 36 hal. za litr. 


Również poleca Naftą cesarską t. zw. kryształową. Spirytus da 
palenia. Mydła do prania, krochmal, sodę. Mydełka toaletowe, 
perfumy i t. p. po najtańszych cenach. 


4117 8 4 


Bardzo wielka ilość 
zz osób polepszyża swoje zdrowie 
+ takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
| miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
| nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze. zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
| trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


5 40 0 


PIGUŁKI CAUYVIN są do nabycia we * 

wazystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


—| Losy tureckie 


| Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie i90i r. 


są teraz cennemi papierami. 
Na ten rodzaj losów przypada 6 olągnień w roku: 
dnia 14, "4, Ja Ths M; Ue 
z 3 głównemi wygranemi 600.000 fr. i z 3 głównemi wygranemi 300.000 fr. 
obok liosnych wielkich wygranych pobocznych. 
Najmniejsza wygrana około 228 K. Los turecki jest przeto wobeo teraźniejszego kursa 


bardso cennym i do powiększenia swej wartości zdoinym losem. f 
Zalecam kupno losów tureckich, nadmieniając, że je sprzedaję za gotówkę PO” 
4 


czesnego kursu dziennego lnb 40 
1 los turecki ma spłaty miesięczne po 6—8 K 
5 losów tureckich , z 4 po 28—35 EK - 

Cenę oznacza się najniższą na podstawie każdoczesnego kursn. Przesłanie pierwszej 
raty zaleca się uskutecznić przekazem pocztowym. Dalsze spłaty nskatecznia się przes po- 
oztową kasę oszczędności, nie płacąc porta, i w tym celu przesyła się odpowiednią ilość po- 
świadczeń złożenia wraz z ostemplowanym dokumentem nabycia po złożeniu pierwszej raty. 

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty miesięcznej. 


Edward Urban 


Dom bankowy, Berno (Murawskie), Wielki Plac 23, 24, 25 (w doma własnym). 
Rzotelnych stałych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizya. 


Budzik konkurencyjny 


według systemu amerykańskiego w każdem położeniu idący, 18 
ctm, wysoki, dobrej konstrukcji, nadający się do ciągłej służby 
z 3-letnią pisemną gwaranoyą za dobry | dokładny ehód. Cena zir. 
1:45, 3 sztuki złr. 4, z tarczą wieczór Świecącą złr. 165, 3 Bzt. 4'50. 


Niema ryzyka! Dozwoloa wymiana lub zwrot pieniędzy. 


ae a HANNSA KONRADA 
3781 Plerwszą fabrykę w Briix Nr IOI (Czechy). 6 10 


Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 1000 odbitek zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko. 


Licytacya. | 


Bezdzietna wdo- 
| Małżeństwo. Wa, lat 28, ma- 
Dnia 29 listopada © godzinie 8 rano 


jąca 450.000 K, radaby poślubić uczci- 
wego mężczyznę. Zgłoszenia: „Witwe 


odbędzie się we dworze w Łagiewnikach koło | 28“ poste restante Budapest. 4146 
aoi dobrowolna licytacya żywego i mar- | _____- 

twego inwentarza, a to: krów, jałówek, koni; A 

młocarni, siewników, grubarki, wozów, pługów, Zastawione brylanty, złoto, 


srebro i t.p., Wy- 
kapuje bezpł z własnych pieniędzy ce- 
lem kupna po uajwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 4085 4 M 


Proszę 


kazać zaraz przysłać sobie za darmo 
zbiór próbek. Wysyłam do osób prywa- 
tnych opłatnia do domu 6 sztuczek ma- 
teryj flanelowych na bluzki ze wspa- 
niałemi paskami za złr. 2:95, całą su- 
knię jednobarwną ze styryjskiego lo- 
denu za złr. 2'25, całą suknię zimową 
jedwabna w krateczkę za złr. 315, 6 za- 
pasek ze szlakami z materyi brillant 
cloth za złr. 2'90. Wyłączna sprzedaż 
przez skład fabryczny 


ADOLF BRUML 


Duohoov (Dux) Czechy. 
2879 14 20 


bron, całego urządzenia mleczarni, mebli i t. d. 
090 3 8 


r A O 


Giełda efektów l 


Wiedeński i berliúski targ Montanów. 
Wobec teraźniejszych bardzo niskich kur- 
sów powinnoby nabywanie papierów Mon- 
tan przedstawiać wielkie szanse, tem 
bardziej, że korzystna konjunktura na 
tem polu nie słabnie i wielkie spadnię- 
cie kursu należy przypisać po prostu 
giełdowym motywom. Na zapytania po- 
ważnych interesentów odpowiada się 
spiesznie na podstawie wiarogodnych 
informacyj. Zlecenia na giełdę wiedeń- 
ską i berlińską załatwia się najrzetel- 
niej. Kupione efekty mogą u mnie po- 
zostać w zastawie na umiarkowany pro- 
cent aż do odebrania lub zrealizowania 

ı wygranej. 4052 3 0 

Dom bankowy i Kantor wymiany 

IGNACY URBACH. Wiedeń, IX., 
Wihrizgeracrasze 37, (Firma istnie- 
jaca od r. 1889). Nr telefouu 16018. Nr 


i rach. poczt. kszy oszczędn. 852.633. 


, którym Syrolina istotnie pizynoki ulgę. 
owate z nabrzmiałemi gruczołami, z katarem 
ôcz i nosa It. d., u których Syrolina wywiera świetny sku- 


przed innemi podobnemi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanemi albowiem, jak to wykazują analizy, 
zawiera ona składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, niż przetwory zagraniczne. Jest wyrobu krajowego! Nie jest droższa. 
Do nabycia w aptekach. Przepis do każdej puszki dołączony. 


Na św. Mikolaja 


dostać można w aptekach po 4 K sa (flaszkę. 


8763 4 4 


Cachets w płynie, w proszku. 


Żądać we flaszkach, mających Jasno-niebleski znak fabryczny z podpisem 
rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 


nadeszły do handlu 


Antoniego Siekacza 


w Krakowie, ul. Szewska |. 2 


przeróżne oryginalne Nowości w Mikołajach 
(jadatne, nie farbowane). figurkach czekolado- 
wych, Cukrach. — Wielki wyrób znanych ze 
swej dobroci Pierników czysto miodowych 
w ozdobnych pakietach, Herbatników, Karmel- 
ków rosyjskich. — Różne ozdoby na choinkę. 

Polecam również wszelkie owoce krajowe 
l zagraniczne, świeże i suszońe, bakalie. 

Miód kuracyjny lipcowy, Masło deserowe 
i kuchenne. 


Drób i Dziczyzna, 


Na prowincyę wysyłam odwrotną pocztą. — 
Upraszam o wczesne zamówienia. 4124 2 4 


Dr Sterkowicz 


adw. w Nowym Sączu 


poszukuje zaraz koencypienta. 
4087 4 5 


okład herbaty karawanowej ; 


RODUS 


EMILII BARTL 


przy ulicy Batorego !. 18, parter, 


poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
; wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 


50 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Skórezewski I Polakiewicz, nl. 
Floryańska 13. 3458 8 15 


Cenniki na żądanie darmo i oplatnie. 


Na myszy polne? 
Trucizny na myszy polne: 


Gałki fosforowe, 

Owies strychninowy, "błu- 
skany, 

Pszenioa strychninowa, 


Nr, 272. 


4028 1 10 


PENSYONAT 


dla źle mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA | A. B. STĘPOWSKICE 


(art, dram. teatra miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. «o 58 


Udzielam także iekcyj dykcyi i dekiamacyi 
osobom chogcym się poświęcić sztuce teatral, 


Do wynajęcia 
pokój frontowy umeblowany z osobRem wej- 
ściem, lub dwa. Groble 7, II p., na lewo. 


Można oglądać od 2 do 4. 4174 1 3 
Do odstąpienia urządzenie sklepowe bardzo 

ładne — także wraz z lokalem w Kra- 
kowie obok Rynku gł., lub do zawarcia spółka 
Interes wyrobiony. 


Zgłoszenia pod 4151 przyjmuje Administra- 
oya „Nowej Reformy". 4151 16 


WYSZYNK 


w Śródmieściu, istniejący od 32 lat, jest z po- 
wodu wyjazda wiaściciela do sprzedania. Zgłose. 
pod 4145 prsyjm. Adm. „N. Reformy". 414616 


Kwiaty sztuczne. 


J. Janiszewska i Jakubowska 
Kraków, Poselska 15, 


otrzymawszy modele paryskie z pier- 
wszorzędnych firm, polecają w wielkim 
wyborze: 
Piękne kwiaty do kapeluszy, balowe 
i girlandy ślubne. 4169 1 4 
Ubieranie żardinier, koszów, wazonów. 


Wykonanie artystyczne, Ceny niskie 
Celujący uczeń Lu; Fuu, 


szukuja lekeyi, — 
Zgłoszenia pod M. Si. W. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“. 4108 2 8 


Portrety z natury i fotografii 
kredką i w kolorycie artystycznie wykończone, 
po nadzwyczaj niskich cenach. Adres w gł. 
Agenoyi Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Piac 

Maryacki 2. 8122 9 8 


n i n z działu żelaznego poszu- 
Handiowies kuje posady agenta, ma- 
gazyniera, biurowej i t. p. za skromnem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod 4079 


przyjm. Adm. „N. Reformy*. 4079 2 2 


WIELKI LOKAL 


frontowy, parterowy do wynajęcia na 


Koskol trujący tylko myszy, nie | pracownię, fabrykę lub na restauracyę. 


szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
„KF L.IEN CG, 


Przy zamówieniu należy dołączyć po- 
zwolenie władzy politycznej. 3588 30 0 


„x ZA DARMO 


zegarek niki. z napisem system Roszopf Pa. 
tent a pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, zega- 
rek stalowy sèr. 3*—, zegarek srebrny aystom 
Roskopf Patent zèr. 4—, aegarek ułocisty 
system Roskopf Patent ałr. 8'60. Badzik świe- 
cący w nooy złr. 1'50, Zegarek słoty xr. 9 —. 
Łańcuszki srebrne od zir. 1.—. (warancya 


4-letnia, Wrazie nisspodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot, Zamówienia 
g prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


%. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 


4102 8 15 


Za pośredniotwem każdej księgara! nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mül- 
lera, traktujące o 


aadwątlonym systemie nerwo- 


wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczona nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 1 K 20 h w zna- 
ozkach listowych. $ 1790 27 59 


Curt Röber, Brunszwig. 
IE ŻE" Â 


5 kor, | więcej dziennego zarobku. 


Tewarzystwo robotników 
do wyrobów trykotowych 
na maszynach, 
Poszukuje się osób oboj- 
ga pioi do robienia poń: 
osóch na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
przes cały rok w domu. 
nie potrzebne. Oddalenie 


ERSS 
Wiadomości wstępne 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 


dajemy. 8759 14 O 
Tewarzystwo robotników de wyrebów trykete- 
wyob na maszynach. 
Thos, H. Whliliok ISka, Praga, Piao ów. Pietra 
7, |--282, Tryaai, via Campanile (1—282. 


„Zgłoszenia pod 4082 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 4082 4 6 


Wspólniczki 
z kapitałem 6—10.000 złr. posznknje 
kawaler, właściciel realności. Dobra spo- 
Bobność dla samotnej kobiety do lat 35, 
skromnych wymagań. „Zacisze domo- 
we“ poste restante Kraków. 4139 29 9 


w Miody. M 


Miód, patoka. pszczelny, blaszanka 5 kg. K 56:80 
Miód dm picia stołowy, 4 litr. gąsiorek K 5'50 
Mlod do picia á la si | | 4 litr. gąsiorek K 6'60 
Wysyła cały rok za załiczką wszystko opłatnie 
4176 1 16 Ekspert miodu Denysów. 


Masło deserowe i jaja! 


Codziennie świeże masło z mleczarni wysyła 
za zaliczką netto 4'/, kg. framoo K 9'80, oraz 
kopę jaj sa 4 K, zaś koleją w skrzynce 12 kóp 
lub 24 kopy, ręcząc za rzetelną obsługę Zarząd 
gospodarczy Welssowej : Grybowie l. 33, I p 
3 


Handel mieszany 


w Wieliczce zaraz do 
sprzedania. 
Informacyi udzieli Ks. 
Proboszcz w  Krempach, 


Węgry. 
Proszę żądać 


gratis I franko 


ego bogate ilustrowanego oennł- 
ka z przeszło 800 odbitkami segar- 
ków, wyrobów arebrnych I słotych, 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brix Nr 872 
(Czeoky). 2356 60 80 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z Żańi- 
ouszkiem zh, T35, 3 zegarki sir. 6-60. Niema 
ryzyka! Doswolona wym. lub zwrot pieniędzy, 


4138 8 8 


Nr 372. 


Wszelaka muzyka. 


Bez konkurencyi sd 


Magazyn 
towarów modnych 
àla pa 


Pracownia sukien i okryć 


Blibiety Banacbowskiej z Warszawy © 
w Krakowie, Szewska 22, 


Wykońcaa szybko ł oisgarecko po cenach u- 
miarkowanych. 4147 1 8 


Młody pomocnik 


z handlu drobiazgowego, dobry ekspe- 
dyent, znajdzie posadę zaraz w Kra- 
kowie. Zgłoszenia tylko pisemna przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy" 

2 4153. 4153 13 


lub księgarski, obznajomiony najdokła- 

dniej z działem papierowym i składem 

przyborów piśmiennych do samodziel- 

nego prowadzenia tego działu, znajdzie 

korzystną posadę w księwarni $. Ho- 

zmoniewskiego w Tarnopolu, 
8166 1 8 


PALARNIA KAWY 
polesa czężciowo 


i hartewni 
awnis 
+ PAREDIŃ RADIA MERY wyraze gatunki 


Kawy palonej 


i najńowszym 
i najlepszym spo" 
ae 225 , sobem za pomocą 
zee „Jorącagopewistrza" 
ORS po cenach 
tpsa pao najniżazych. 


M. JAWORNICKI 
28668 biga g R o 
ń TUNETYY do bute- 
| a poleca pp. kupcom 
EB fabryka chemi- 
czna „Ster“ — Stróże. 
4160 1 8. 

Zakłady fotograficzne 
w Złoczowie bez konknrencyi sprzeda 
pod przystępnymi warunkami Jawor- 

ski, fotograf. 4168 1 8 

1 cia młodzieniec przystojny 

Ożeni SIĘ z osobą miłej powiarz- 

chownści, która mu zapewni ukończenie 

studyów. Zgłoszenia pod 4. S. przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 4150 

na fortepian krótki w do- 


LIC ytacya brym stanie odbędzie się 


dnia ys listopada b. r. w Magistracie 
o godzinie 9 rano. 4148 


dia 12-letniego chłopca z Krolestwa 
umieszczenia z troskliwą opieką u in- 
teligentnej niemieckiej Katolickiej ro- 
dziny. Szczegółowe oferty pod T. N. 
składać w Adm. „N. Reformy“. 4137 


Bergera patentowane materace 
sprężynowe 


| 
„Hercules"| © 


są pajlepszemi w świecie, a dostarcza 
ich z wysłaniem, dającem się wyjmować | 
i skiadać, wynaiazca i faorykant 


Fugeniusz Berger. 


tapicer i dekorator | 


w Karniowie (Jagerndorf), Śląsk austi. Nr 90. 


Prawo wyrobu odstępuje we wszyst- 


kich miastach bardzo tanio wynalazca |7, 


i właścicieli patenta. 4168 1 0 


Nowość! Nowość! 
Mała orkiostra kieszonkowa. 


Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
2 organków | bębna. 
Organki ze znako- 
mitymakompania. 
mentem bębna. 
Obicie mosiężne. 10 
dziurek, 20 głosów 
Ia jakość x bębnem 
skórzacym. Każdy mo- 
że zaraz grać. W ele 
ganckiem pudełku K 
250. Takiesame o 16 dzinrkach, 8% głosach 
tremoio, Ia jakość z bębnem skórzanym w ole- 
ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 


Erzgebirgiscnes Musikwaren-Versandthaua 


Hanns Konrad AE ©, 


(Czechy), 


Bogato ilustrowane katalogi z przeszła (000 od- 
bitek wysyła się na žądaole każdemu za darmo 
epła008€. 3786 6 10 


Z Drmkarni Literacziej w Krakowie, w. Jagiellońska 10. 


k 


a j 


KP ir m m 


. 


biedactwo nic temu nie winno, że dla swego sąsiedztwa staje slg tak uprzykrzonen'; 
ma ono jeszcze przecież żadnego innego środka, by wyrazić swe uczacia bolu i swym piastunom 
w sposób mniej nieprzyjemny oznajmić, że w jego małym ustroju zaszło jakieś bolesne za- 
burzenie. Zwłaszcza tłuste niemowięta, które często mają zatwardzenie, krzyczą nieraz ca- 
łemi godzinami, a gdy się szuka przyczyny, to się ją znajduje w tem, żo dzieci te najczęściej 

Krzyk małych dzieci — przyzna to największy ich przyjaciel — jest mus yką, która | dostały za wiele krowiego mleka, które w żołądku ścina się w wielkie bryłki, a kisnąc w jeli- 
nie każdemu przypada do smaku, gdyż taki mały obywatel posiada często siłę glosa i wy- 


tach, wywołuje wzdęcia, którs dzieciom bardzo dokuczają l do krzyku je zniewalają, 
trwałość które istotnie są zdolne doprowadzić jego otoczenie do małej wściekłe ści, 
zi nin Zw ZZA ZOZ 


Jużcić j temu zapobiedz, dodaje się do mleka krowiego najlepiej Kufekego mączki dla dzieci, zago- 


nie |towanej w wodzie: ścina się ono wtedy w 


jeden pośród licznych skutków Kufekego 


lekarskie polecana, 
Aby 
na rozwój kości i mięśni, 


Wtorek 28 Listopada 190%. 


żołądku dziecka w maleńkie płatki, staje się 


przystępniejszem dla soków trawienia i wpływa na kiśnienie w sposób tak korzystny, że 
wzdęcie ustaje, dzieci się uspokajają, a wypróżnienie odbywa się należycie. 


Jest to tylko 
mączki dla dzieci, która od wiela lat wszędzie 


jest znana jako przewyborny odżywny środek dla dzieci i przez najwybitniejsze powagi 
Przez swe cenne własności zastępuje ona rzeczywiście pokarm matki 
i szczególnie przez aawartość części mineralnych i białkowych wpływa bardzo korzystnie 


1528 


Leopolda ellie Ohma 


w Hotelu Drezdeńskim 1. 2, 
od ul. Floryańskiej, urządza 
Już nadeszły najnowsze mod. 1906 


1) szybciej piszącym najtrwalszym i najlepszym ze wszystkich. 
u MINMEOGRAFY (najlepsze aparaty do powielania pism). Registra- 
4 tory i inne przybory biurowe. 8972 5 5 


J. F. FISCHER, Linia A-B. 


papierów listowych, 
pularesów, teczek i t. pọ 
zasłon na lampy. 


J. F. FISCHER, Linia A-B. 


Największy wybór 


p podarki na św, Mikołaja 


poleca 
Jan Lh n a to w icz 
Kraków, Sukiennice 1. BO. 


Perfumy: Trèfle du Japon, Gardenia, Ideal, Białe fiołki, Fiołki Par- 
meńskie. 
Kasetki z perfumami od 1 K 20 h do 20 K. 


Kasetki japońskie i ohińskie na chusteczki, dokumenta i ręka- 
wiczki od 3 K do 10 K. 


Puszki na puder i mydło w wielkim wyborze od 50 h do 6 K. 
Rozpylacze do perfum metalowe i szklane od 60 h do 20 K. 


Szozotki do włosów, zębów, paznogoi I sukien w wielkim 
wyborze i na różne ceny. 4142 1 10 


| zdumiewające skutki pe v 


i Hella Mentolowa Francuska Wodka || 


„Edelgeist*. 


Nacieranie ból mómierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. 


ze znakiem 


Sręspicgny | 
| środek do mycia, zapobiegający osłebieniom, orzeźwiający środek wonny. 


— Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. —— 
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 120. ` 
| Ządać ze znakiem „Edoigeist™, ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu. 
Hurtownie: GQ. Hell & Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 
Sklady w Krakowie: w aptece „pod złotą korong“, Bynek gł. 22; w aptece „pod | 


gwiazdą”, al. Fioryańska 16; w aptece „pod złotą głową“, Rynek gł. 18; w aptece „pod 


złotym tygry sem“; w aptece '„pod słońcem, Rynek gł. 48; w aptece „pod słotym orlom“, 
ul. Krakowska! w aptece „pod iwom* na Kleparza; w aptece «pod jagnięciem*, ul. Mi- 
kołajska 2; w drogueryi: fr. Zopotha i Sp., ul. Sienna; tudzież w Podgórzu: w aptece | 


| „pod koroną“: w aptece „pod opatrznością”; w Bochni: w aptece „pod białym orłem*; 


m O ae 


Jasny płomień! 


Świecą się długo! 
Najlepsza jakość! 


8673 2 6 


Liczne naśladowania etykietowania naszych od 70 lat wziętość mających 
świec Milłego zniewalają nas do zmi»ny kształtu etykiety jak niżej. 


42% O. k. uprz. krajowa 
z ky Fabryka Świeo Milly, Mydła I 


gllcaryny. y 4 


FA „AB. Syo I Spólka, Wiedeń 
O.ik. Nadwarni dostaway 
pio Allaeeganaa 34 [4 


A 


I Jakosoi 
- Kazsa awteca jaat zaopairrasn 
pioczgcją p MILLY" | znakiem, 
ochrannym „SŁONOCE" 


Etykieta | nazwa „MILLY* E kE 


prawnie zastrzeżone 
Nasludnwniciwo zebra nione 


z 


RZ S m. MZK Z LUW AKADE RTZ p MMM 


Ostrzeżenie przed naśladownictwem. 


Nasze etyklety, słowo Milly, tudzież znak słońce są prawnie chronione. 


| Falck & Co., Hamburg 


Falck Sw Co., Hamburg 
(Raboisen). | 
| Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 
| Bank i wymiana pieniedzy. 8779 8 104 
| 


| Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim. ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


i 
w Nowym Targu: w aptece pod orlem‘; w Zakopanem: F. Tabeaa, aptekarz; oraz pra- 
wie w xażdej aptece i drogueryi w Galioyi. 3835 4 25 


| | K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


Wyśmienite cukry deserowe warszawskie z czekolady szwajcarskiej Lixaadta !/, kg. złr. 


sams Cukiernia W. Klimczak i T. Hauser, Kraków, Szewska 23. 


1:20 — poleca 


8791 14 15 


i sprzedaje po cenach niższych 


przedni qwiazdkową am 


zn 3 


przez cały miesiąc grudzień 


4152 15 


Najlepszą 


NAFTE SALONOWA 


z "ME, A. hr. Skrzyńskiego w Libuszy 


| po 36 hal. za litr 


poleca 


fabryka mydła i mydełek toaletowych 


Stanisława Rożnowskiego 


przy_ul. Siennej L. 7 i ul. Długiej L. 31. 


4116 3 4 


DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie wyrobów tkackich 


próbki i cennik 
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


SAW OE hE E, E 45 50 


ORKAR 00000000000000 000000009 


R. Ditmar, Kraków 


Rynek 13 — poleca: 


Lampy do nafty, spirytusu oliwy i prądu szy © 
oznego. 


Palniki ze słatką do spirytusu same się rozówie-. 
oające (system najpewniejszy). ` 


(R 


i 2000000000600000 


Piece naftowe bez rur I komina. Kuchnie naftowe 
1 spirytusowe. 


Naftę nieeksplodującą salonową. W abonamencie (na 
kupony) jak zwykle taniej. 


Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach balonach usku- 
teczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


FE Ceny tanie! "m 
QGOD0O0GOG00000000E 


3480 9 0 


skich hedkoł najlepsz rka 
ch. tylko* w ENEA 
z. cłowa band ła. a 


(z rosyj 
sprzedawan 
„kiełac 


Fe TA 


3770 4 20 


Rządowo 


-fabryka wód mineral sztucz, 


pod firmą 


uprawniona 


specyalnyeh leczniczych 


przy ul. ów. Gertrudy pod Nr. 4, 3902 6 0 
wyrabia pod gontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
| wody mineralne sztuczne 
| odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIE:, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KIBSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 
jak: litową, bromową, joduwą, żelazistą, kwaśńną, oraz wody lecznicze mormalne 
£ przepisu Prof, Jaworskieyo. 
I Bprzedaż cząstkowa w nntekaoh | droguerynoh. — Cenniki na Żądanie franoa. 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana WK ol rzi eg © 


Główny sxład ! fabryka trumien przy ul. ów. Tomaste i. & (tuż przy Placa roge 
pańskim). Telefon Nr 221, — Filia ml. Kopernika l. 6. 


załatwia Bam wszystkie for. 


Zakład ursądza pogrzeby dla wszystkich stanów, 
y y g À Również podejmuje się prze 


malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 
wosu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Ma żądanie spłata w ratach miasiocznych. 

Posiedając własne katakumby, odstępuje miejsce pojedynoze na wieczne czasy, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym ozynszem mie 
sięcznym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niespodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowege 
wykastałcenia, a temsamem i trumien wyrabiać ma nie wolno, a tylko ja jeden, jaka 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie tramny wyrabiam, 8452 16 0 


PE ATA | Topy 0 MIRY 1 - EZIO 


świeży i modny Towar 


m Wiel. Panie raczą się nao- 
zekonać. 


Leopold Debelski. 


NA pracownik notaryalny z piętnastoletnią 
praktyką krajową i zagraniczną, dobry 
tabułarzymta poszukuje posady. M. JE Brzesko 
poste restante. 170 12 


odległy 15 minut drogi od Krakowa. obszar 
200 morgów, w tem około 60 morgów łąk 
dwukcśnych, budymki wszystkie murowane, 
jest do wydzierżuwienia od 1 stycania 
lsob r. Blższej wiadomości zasięgnąć można 


przy al. Łobzowski=j L. £, parter na prawo. 
4175 I 4 


Grzyby suszone krynickie 
same prawdziwki, wysyła po 5 K za 
1 kg. licząc, handel 
Em. Hell w Nowym Sączu. 
Wyżej 5 kg. wysyła franko. 415815 


Znakomite środki 
przeciw wypadaniu włosów 


a powodujące szybki porost 
Sport-Fluid, Esencya łopianowa, 
Woda chinowa, Bay-Rum, 

Woda ateńska z chiną. 

Lovacrin esencya, Lovacrin mydło, 

American Hair Petrol Dr Johnson, 

Petrol Hahn, Eau Pilotrix, 

oraz wiele innych poleca taniej jak 
wszędzie 44010 


AM Anteczny „Sanitas“ 


ul. Długa 16. 
wspólnika ew. kupca 


Poszukuję do dobrego interesu 
Śniadankowego w ..miększam mieście 
prowincyonalnem. Potrzebna gotówka 
5000 koron. Zgłoszenia tylko listowne 
pod 4157 przyjmuje Administracya „N. 
Reformy". 4167 1 8 


Trociny drzewne 


w ilościach dowelnych są bardzo tanio 
do nabycia w fabryce 


Muranyego w Grzegórzkach. 


3895 9 10 


Niezwykła sposobność: 
40% tanlej niż gdzieindziej! 
Zakoriłem na licytacyi 3000 metrów jedwa- 
bnej materyi i sprzedaję 8911 9 14 
Gzysto jedwabne łokieć po 40 ct. 
półjedwabne iokieć po 80 ct. 
oraz polecam rękawiczki, aplikacye, koronki, 
fartuszki, podszewki, guziki, pasmanterye, skar- 
petti, pończochy, krawaty męskie i przybory 
krawieckie również o 400/, taniej niż gdzielndziej 


R. HIRSCHPRUNG 


W Krakowie, ni. Grodzka 1. 48. 


Zakopane! 


Nowo otworzony pensyonat,, WIOSNA“ 


przy ul. Sienklewicza |. 17, 


Z. Lichomskiej i H, Aksiuticz 


poleca: pokoje słoneczne, wygodnie i bigieni- 
ognie urządzone, werandy z pięknym widokiem 
ua góry. Korytarze ogrzewane, kuchnia nwy- 


kwintna. Ceny z oałem utrzymaniem od 5 K, 
8863 8 10 


zakład koncgs, sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 2990 24 0 


rtepian krótki, Sekretarz antyk in- 
Pianina, si Surzypce bardzo sd Sza- 
fy antyczne inkrast, i rzeźbione Lustra i Biurka 
mahon., Sekretarz mahon bogato inkrast, Ży- 
randoj sntyk £ brorzu, Kandejabry, Porcelana, 
Pieniądze staro | wiele innych piękuych oka- 
sów antycznych, jakoteż i mebli zwykłych to 
jest: Garnitury, Szafy. Biurka, oraz Garderoba. 


Loopoldyna Maochowska, 
Kraków, ui. Szewska Nr 5, p. I. 


ZASTĘPSTWO 
Igo Ogólnego Związku Urzędników 
monarchii austr.-węg- 


„BEAMTEN-VEREIN" 


Towarzystwo wzaj. bezpieczeń i kredytu: 


Przeprowadza ubezpieczeniu życiowe po- 
dług wszelkich kombinacyj. 
Wyrabia pożyczki najkorzy stniejsze dla 
P. T. oficerów, urzędników państwowych, kra- 
jowych i prywatnych za i bez kondyktu; dla 
P. T. adwokatów, iekarzy, kupców, Przemysłow- 
ców i t. d. jak niemniej zajmuje się przepro- 
wadzeniem kouwersył dóbr 
Bez zaliczek?! 
Zgłoszenia pisemne lub ustne mistir godzi- 
'ną 8 a 6 po południu. 962 7 0 
Kraków, Dietlowska si. 


Rządca drukarni L, K. Górak! 


